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V.
(P a trz  Czas N ra 6 5 , 6 6, 6 7 i 6 8). 

Powiedzieliśmy źe armia padła ofiarą biórokracyi.
I w istocie rzeczą godną zadziwienia jest upór z ja -  
kim naród najbardziej postępowy na całym świecie 
obstaje przy swoich najspruchnialszych instytucyach. 
Miłość ta zachowawcza może być aż do pewnego 
stopnia bardzo niewinną, dopóki idzie na przykład 
tylko o perukę S peakera , lub o powóz lorda Mera, 
lub o inne relikwie tego samego rodzaju. Lecz kie­
dy przywiązanie to takie sprowadza kieski jak te, 
któreśmy widzieli w ostatniej kampanii, wtedy staje 
się prawdziwem narodowem nieszczęściem. Od lat 
trzydziestu Anglia zreformowała wszystkie prawie 
swoje instytucye handlowe, a nawet religijne; lecz 
Przechowała administracyą wojenną nietykalną z czcią 
£°dna prawdziwie bałwochwalczego ducha. Jestw  An- 
SUi sekretarz stanu (minister) wojny, i sekretarz
stanu przy wydziale wojny, dalej wydział ordonan-
s,)w, dalej wydział intendentury, i jeszcze wydział
l̂r 'ży, i jeszcze wydział naczelnika siły zbrojnej; 
'°2Wątpienia opuściliśmy jeszcze kilka. Wszystkie 
e Wydziały któreby zaledwie czynić powinny dywi­

zje w biórach ministra wojny, są całkiem od siebie 
tfiezaleźne, i w  każdej najmniejszej okoliczności 
Piszą do siebie tak, źe z owych korespondencyj to- 
juy ułoźyćby można. Owóź w tej chwili staraniem 
jest aby wszystkie te odrębne wydziały połączyć
W jednem ministeryum, w y j ą w s z y  tylko jednego na­
czelnika siły zbrojnej, który ma zachować rozdział 
stopni i wszystko co się tyczy karności wojskowej. 
Ale tymczasem złe się już stało i Anglia straciła 
swoją armią. Wystawić sobie niepodobna do jakiej 
masy błędów i nieszczęść prowadziło to zamiesza­
nie władz. Nie wiedzieć było kogo słuchać a kaźden 
widząc swa władzę ograniczoną, puszczał admini­
stracyą swego wydziału samopas. I tak na przykład 
rząd chciał odwołać pułk będący na przylądku Do- 

*“j Nadziej , minister wojny przesyła swo rozkazy 
gubernatorowi, lecz naczelnik siły  zbrojnej zapomniał 
to samo uczynić. Ze zaś gubernator przylądku jest 
cywilny, a komendant wojskowy nieodbiera od niego 
żadnych rozkazów, przeto okręt wysłany aby przy­
wiózł pułk wraca próżno bez pułku. W Krymie o -  
kręt wyładowany zimową odzieżą nie może wydać 
j e j  wojsku umierającemu z zimna, dla teg o , źe 
t'rakuje jakiegoś rozkazu z jakiegoś wydziału. Inny 
znów statek dla tych samych przyczyn widzi jak na 
kurcie gniją prowizye które przyw iół, gdy tymcza­
sem żołnierze umierają z głodu. Armia walczyć musi 
z nieprzyjacielem daleko silniejszym niż Rosya, to 
jest z rutyną a jeden z pisarzy angielskich pisze 
równieź dowcipnie jak prawdziwie: „Śmieszność jaką 
Molier okrył lekarzy swego wieku, wydaje nam się 
dzisiaj przesadzoną; lecz równieź śmiesznym a ty -  
s'ęc razy nieszczęśliwszym jest pedantyzm wojsko­
wy z jakim mamy do czynienia. Mamy dzisiaj na- 
SzYch doktorów i aptekarzy molierowskich w czerw o- 
nVch frakach i kapeluszach stosowanych, zamiast ich 
'uieć w czarnych sukniach i w perukach. Ileż to razy 

rym przypomniał nam owe argumenta lekarzy z Mo­

liera, źe lepiej umrzeć według reguł., jak wyleczyć 
sie przeciw regułom , albowiem reguła jest nieró­
wnie.droższą niż życie indywiduów! “

Lecz powiedzieliśmy je sz c z e , źe wina tego co się 
dzieje nie leży w samym systemacie, ale w konsty- 
tucyi społecznej kraju. Anglia nie jest narodem woj­
skowym, albowiem karyera wojskowa jest w niój 
tylko przywilejem albo impasem. Nikt młody czy sta­
ry dojść do stopni nie może, tylko przez starszeń­
stwo, lub przez pieniądze. Chcąc się oprzeć na pe­
wnej powadze, zacytujemy co w tym względzie po­
wiedział jeden z członków administracyi podsekretarz 
stanu admiralicyi. Owóź co mówił p. Osborn w Iz­
bie n iższej: „Nadszedł czas w którym nie możecie 
już więcej żądać od armii aby wygrywała bitwy, lub 
znosiła trudy kampanii, dopóki dzisiejszy stan rze­
czy istnieje. Trzeba abyście bez żadnej litości za­
częli walić gmach, który obok nas stoi, ministeryum 
wojny; trzeba żebyście znaleźli Herkulesa, którenby 
koryto rzeki na niego zwrócił. Patrzcie na nasz 
sztab główny! W e Francyi do sztabu głównego do­
stają się tylko oficerowie którzy przeszli wszystkie
do tego doświadczenia i nauki. W Anglii wiadomo, 
źe nie sztuka ani zdolność otwierają doń przystęp, 
lecz pieniądze i pokrewieństwo. W eźcie listę na­
szych oficerów sztabowych, zobaczcie wielu z nich 
umie po francuzku, wielu z nich potrafi zrobić ma­
pę lub skreślić plan! Zakładam się, źe trzecia część 
nawet tego nie umie.... Nie dość jest centralizować
wydziały, trzeba zreformować armią gruntownie.....
Jakimźe sposobem możecie mieć jenerałów jeżeli za­
mykacie przystęp do armii każdemu człowiekowi 
zdolnemu dowodzić, chyba że zdoła zapłacić pierw­
szy stopień znaczną summą i kupować następujące 
stopnie? I tak cena urzędowa, a nigdy prawie się 
na tern nie kończy, cena stopnia podpułkownika ka- 
waleryi jest 6175 liwrów szterlingów (155 ,000  fran­
ków). Były przypadki gdzie cena ta doszła 15,000  
funtów (375 ,000  franków). Cena urzędowa stopnia 
podpułkownika w piechocie jest 1500 funtów ( ł  12,500  
franków). Jakże więc chcecie, aby kto wejść mógł 
do wojska jeżeli nie jest bogatym? Mówią że wasz 
systeinat jest spróchniały. Mówią że niesprawiedli­
wością jest składać na ministrów błędy systematu, 
który sami utrzymujecie. Być może, źe prawdy te 
są nam przykre, lecz doszliśmy do kryzys, która 
nakazuje aby je  wam powiedzieć.... Dawno już j e ­
dnak jak je  wiecie, ale lekcye nigdy się na nic nie 
przydały. Myślimy tylko o poprawie gdy jaka okro­
pna klęska na nas spadnie, a wtedy zrzucamy na 
ministra cały ciężar systematu którego on pierwszy
pada ofiarą*....

To wszystko powtarzamy raz jeszcze w yrzeczo- 
nem zostało w parlamencie przez człowieka, który 
był i jest jeszcze członkiem administracyi. Ta kwe- 
stya kupowania stopni dyskutowaną była niedawno 
w Izbie niższej; jest ona bardzo ważna, bo dotyczy 
wprost stanu społecznego całego kraju. Wiadomo, 
źe wyjątkowo rząd angielski posunął ostatniemi cza­
sy w armii krymskiej kilku podoficerów na ofice­
rów. Zrobiono propozycyą aby ta innowacya stała 
się powszechną: odrzuciła ją Izba niższa. Jenerał 
Ewans który odbył ostatnią kampanią a teraz zasia­
da w Izbie, wziął udział w tej dyskusyi, i m ów ił: 
„jeżeli systemat kupowania stopni jest rzeczą tak

wyborną, czemuż ją nie zastosujecie do wszystkich  
innych profesyj? czemuż nie do marynarki do u- 
rzedów cywilnych? czemuż nawet nie do i m iniste- 
ryów? czemuż nie do magistratury.... W e wszystkich 
innych profesyach synowie najbiedniejszćj rodziny 
dojść mogą do najwyższych stopni. W armii to rzecz 
niepodobna.../ I stary jenerał który był na wojnie 
całe życie, bo ją prowadził zawsze w krajach ob­
cych dodając wskazywał na siebie:  „Patrzcie na
mnie jako przykład, czas idzie prędzćj od nas, sta­
wiacie nam zapory dopóki z nas niezostaną tylko 
ruiny! Ci co mają wiele przyjaciół, mogą dojść do 
wysokich stopni; lecz skoro tylko idzie o dowództwo 
nad korpusem armii, słyszeć się dają zaraz głosy: „o 
len nie należy do tej klasy; nie mówcie nam o nim*...

Ale Izba odrzuciła mocyą, i zaprawdę nie mogła 
inaczej uczynić. Kwestya zakupna stopni nie jest 
kwestyą prostą jak inne, leży ona w składzie spo­
łecznym w organizacyi arystokratycznej Anglii i roz­
wiązać się nieda bez dokonania prawdziwej rew o- 
lucyi Broniący tego systemu mają wyborne argu­
ments. W edług nich warunki rodu i bogactwa są 
same w sobie rękojmią niepodległości. Armia złożo­
na z oficerów nie mających majątku i zawisłych od 
prowincyi i patronatu, mogłaby się stać narzędziem 
w ręku jenerała lub jakiejkolwiek władzy wykona­
wczej, bronią niebezpieczną ucisku i despotyzmu. 
Jest to argument silny i pojmujemy, że Anglicy 
z owym wstrętem wrodzonym i konstytucyjnym ku 
wszelkiej interwencyi siły  wojskowej w sprawach 
cywilnych, cofają się zawsze przed zmianą, która 
jak utrzymują, postawiłaby ich armią na stopie ar- 
inij kontynentalnych.

Obrońcy dzisiejszego systematu używają jeszcze  
innego rozumowania, które także jest niemniej an- 
gielskiem. W  Anglii każdy oficer jest albo szlachci­
cem albo bogatym; i jest zawsze w kategoryi gen- 
tlemenów. Wiadomo do jakiego stopnia zbytku do­
chodzi życie w pułku, jaki zbytek w koniach, w mun­
durach, w jedzeniu. W cóżby się w ięc obrócił nie­
szczęśliwy sierżant naprzykfad gdyby został kapita- 
num. Jakimźe sposobem mógłby zasiąść przy stole 
oiicerów należących do towarzystwa najarystokraty- 
czniejszego na św iecie? Przepaść spółeczna rozdzie­
la dwie te klasy. Niedawno w Izbie niższej członek  
arystokracyi, który m ógł w iinie swego zakonu 
przemawiać, jest bowiem dziedzicem księcia Nor­
thumberland, lord Lovaine, m ówił: „Jakiźby był 
skutek gdybyśmy wprowadzili mnóstwo ludzi, któ­
rzy żadnego nie odebrali wychowania w towarzy­
stwo innych oficerów, którzy są ludzie z wychowa­
niem starannem i przyzwyczajeni do wielkiego świa­
ta? Jest niepodobieństwem, aby obydwie klasy mia­
ły  te same gusta i te same zwyczaje. Nie chcę by- 

; najmniej zaprzeczać zasług podoficerów, znam w y-  
; borne ich przymioty; ale w końcu niepodobieństwem  
Jjest, aby ludzie urodzeni w sferach niższych sp ó łe- 
j czności, gdzie właśnie na nieszczęście werbują się 
żołnierze, mogli być zespoleni z ludźmi naleźącemi 

■ do sfer wyższych i stosownie do tego w ykształce- 
! ni. Parlament może wotować jakie chce ustawy, ale 
, nie może zmienić natury ludzkiój, nie może spro- 
. wadzić harmonii między dwoma klasami tak róźnemi*...

Ten argument jest i będzie zawsze bardzo silnym 
w społeczności tak ukonstytuowanój jak nią jest

dzisiaj spóleczność angielska. Jest to tak dalece 
prawdą i faktem, źe żołnierze i podoficerowie wolą 
pozostawać w swojej skromnej sferze, aniżeli przejść 
przez promocyą do innej sfery społecznej, której 
wymaganiom zadość uczynić nie byliby w stanie, 
i gdzieby byli zawsze tylko obcemi i że tak się 
wyrażę intruzami. Kapral, który bierze 40 franków 
na tydzień, z których jeszcze odtrącić trzeba koszta 
pu kowe, którego żona jest najczęściej praczką 
w pułku w niesłychanym byłby kłopocie i w przy- 
krem bardzo położeniu, gdyby był zmuszony ze 
skroinnem powiększeniem żołdu przemienić się 
w gentlemana i gdyby jeg o  żona musiała żyć z ren- 
tów. Łatwo to bardzo mówić o zdemokratyzowaniu 
armii, lecz zapominać nie trzeba, źe trzebaby wtedy 
także zdemokratyzować spóleczność, a to jest ope- 
racya długa i trudna. Widzimy często, źe w Anglii 
cytują przykład Francyi, gdzie każdy żołnierz, jak 
mówi przysłowie, nia w swoim tornistrze laskę mar­
szałkowską; widzimy jak przypominają co chwila 
nazwiska wielkich jenerałów  i cesarstwa, którzy 
z prostych żołnierzy zostali marszałkami, książętami 
i królami; lecz trzebaby także, aby przypominano, 
że to zdemokratyzowanie - armii francuzkiej poprze­
dziło i towarzyszyło nawet demokratyzowaniu całej 
Francyi, zniesieniu przywilejów, zniesieniu klas, znie­
sienie praw najstarszego syna, słowem, że to zde­
mokratyzowanie wojska poprzedziła rewolucya.

Taka to jest cena jaką opłacić trzeba zmiany, 
których wymaga dzisiejsze położenie w Anglii. 
Wszystka ta młoda szlachta co w parlamencie i za 
parlamentem rozprawia za reformą, bawi się w de- 
mokracyą i socyalizm po amatorsku; zdaje się, źe 
ci panowie nie znają obosiecznej broni, której teraz 
używają jako zabawki, a która kiedyś utnie im pal­
ce. Systemat, który dziś chcą reformować jest 
związany jak najsilniej z instytucyą arystokratyczną, 
a instytucyą arystokratyczna, jest to rzeczywista 
podstawa społeczności angielskiej.

Dla tego też sądzimy, źe nowe ministeryum, któ­
re nie jest wcale złożone z nowych ludzi, nie przy­
niesie żadnych zmian wybitnych w położeniu Anglo. 
Lord Palmerston w liczbie zdolności bardzo św ie­
tnych i przeróżnych jakie mu chętnie przyznajemy, 
nie ma podobno tej, aby w przeciągu dwudziestu 
czterech godzin m ógł stworzyć 100,000 ludzi. Z dru­
giej strony lord John Russell jakkolwiek może być 
liberalnym jest zawsze jednym z największych ary­
stokratów W. Brytanii. Sam parlament w dzisiejszym 
swoim składzie jest zanadto solidarnym w istnieją— 
cych instytucyach, aby się chciał poddać reformom, 
ktoreby były rewolucyą. Nowy parlament zwołany  
w tychże samych warunkach, takie same podawać 
musi wypadki. Dla tego zdaje nam się, źe w krót­
kim przeciągu czasu głucha jeszcze dzisiaj agitacya, 
która burzy umysły ludu angielskiego, przybierze 
formę wyraźną i g łos donośny i zażąda jako zasadę 
wszystkich reform, reformy ciała wyborczego i re -  
prezentacyi narodowćj.

W  zeszycie X  Dziennika Rz^du krajowe­
go , dla zarządu Krakowskiego w dniu w czo­
rajszym wydanym, zamieszczone jest nader 
ważne Rozporządzenie c. k. Prezydium kra-

CflSSĆ U T E R lC K O -A R n S T IO T A .
k o r e s p o n d e n c y a .

P a ryż  17 marca 1855.
PP‘, R o p ju  i Gramer de Cassagnac kilka razy za­

powiedzieli ze dzisiejsze cesarstwo francuskie równa się 
w obliczu katolicyzmu i Europy, wznowieniu epoki 
rzymskiego Cesarza A u ^ ta . Charakter Augustowski 
.lak. naznaczyli nowemu cesarstwu pokazuje się nam, 
jak za Napoleona I., w tak zwanym esprit consulaire, 
pełnym zapału i energii *  espHt aig e M s te _ widzą.
oym jedynie liczb) 1 SI \ ,  i w imperatoria brecitas. 
Jest to jak nateraz, system prawie absolutny, ale wy­
soko katolicki, materyalme cywilizacyjny, baczący ńa 
“Pinią, legalność i moralność publiczną, pokazujący 
^  dali zorzę wolności, rożny od systemu despotyczne­
go, opierającego się na ciemnocie, zepsuciu i na quia 
™ Z nor L l °- Nowe cesarstwo francuskie rysuje się 

dokładnięj w prawodawstwie, w  administracyi, 
knnwAno' kostiumie, nazwanym przez jednego mówcę 

7 J ' l  Legislation des y e u x , ale brakuje mu je­
szcze właściwości rysu w literaturze i naukach. Śpie­
wy p. Belmontet, krytyki i nrelekcye p. Sainte Beuve 
nie są literaturą; dekreJa cesaPrskie iraporta p. Troplong
me są nau ką, a literatura i nauki są stroną tak w znio­
słą czasów A ugustow sk ich , że  Anglicy, bacząc tylko 
na tę stronę postęp u , odnieśli do panowania królowej 

r t a Z ! g 7  SW0J Wiek Augustowski, true A u g u

Napoleon III. je st tak ufny w sw ą  gwiazdę a mini­

ster Fortoul tak gorliwym w powiększaniu głębokości 
nauk szkolno-uniwersyteckich, iż można przypuścić, 
jeżeli nie zapewnić, że po wojnie którą tak zaszczy­
tnie prowadzi, po okryciu się sławą i purpurą , będzie 
uważał za pierwszą powinność stworzyć we Francyi 
literaturę cesarską i oprzeć swe dekreta na nauce. W tej 
chwili, literatura i nauki są we Francyi, czy to w książ­
kach i przeglądach, czy w akademii i szkołach, zu­
pełnie sprzeczne z systemem cesarskim i p. Fortoul, 
pomimo częstych uwag robionych professorom, nie mo­
że usunąć takiej umysłowej anarchii. Literatura i nauka 
szukają, w ogromnąj części, ideału w życiu cywilnem,
tojest w Anglii, banach ^jednoczonych i ostatniem pół­
wieku historyi hancuskięj, a cesarstwo, chociaż się o- 
piera materyalme na postępie rasy anglo-saksońskiej, 
szuka ideału rządowego, jak to wykazał p. Troplong, 
to w starożytności, to w Karolu W., to w Ludwiku 
XIV, to w Napoleonie i. aż sama sprzeczność poka­
zuje się w życiu swiatowem. Wielka część Francyi,
wykształcona na zasadach miejsko- demokratycznych, 
szuka prostoty i domowego życia, kiedy dwór szuka 
wielkości i świetności czasów mdwika XIV.

Ogranicząjąc się do nauk, napomknę jako przykład,
że nowe cesarstwo jest przeciwne ekonomii politycznej 
opartej na życiu cywilnćm i wolności pracy i że ma 
tylko system, który w Niemczech byłby nazwany eko­
nomią kameralną a który przez p- Juliusza Burat, re­
daktora Constiiutionnella , nowego piolessora w kon- 
serwatoryuin sztuk i rzemiosł, nazwany został A d m i­
nistracyą przem ysłow ą. P. Juliusz Burat wyłoży nam 
może system ekonomii cesarskiej jak p. Blanqui, jego 
poprzednik w profesurze, wyłożył nam system ekono­
mii politycznej. Nim to nastąpi, nadmienię że system 
cesarski uczy między innemi iż zbytek dworski jest ko­

rzystny dla kraju, kiedy Leon Faucher i Journa l des 
Economistes, wychodząc z zasad ekonomii politycznej, 
utrzymywali całkiem przeciwnie. System cesarski jest 
w przedmiocie handlowym protekcyjnym, kiedy ekono­
mia polityczna jest za wolnością handlową. System ce­
sarski jest przedewszystkiem organicznym, kiedy eko­
nomia polityczna se lf governement nad wszystko prze­
kłada. System cesarski , dla moralizowania'mass, za­
myka szynki i kawiarnie, kiedy ekonomia polityczna 
zostawia postęp moralności samemu światłu i religii itd.

Praca którą ogłosił p. Troplong po inauguracyi no­
wego cesarstwa pokazuje, iż systemowi cesarskiemu nie 
zabraknie nieprzenikliwości, ni racyi stanu, ni loiki do 
wysnucia z historyi rzymskiąj i francuskiej prawowito- 
sci swego bytu i naturalności swęj istoty. Loika była 
zawsze właściwością i słabością rassy latyńskiąj, mia­
nowicie Francyi. Co mówię zdawać się może parado­
ksem , ale tak nie jest. Zaiste Francya w ostatnich cza­
sach, jako państwo, nie pokazała loiki w swem po­
stępowaniu, ale każda jej partya opierała się na do­
ktrynie klassycznie loicznąj- Mieliśmy doktrynę legity- 
mistowską, orleanistowską, republikancką niebieską i 
czerwoną, nje powiem o doktrynie St. simońskićj, 
furyerystowskiej, komunistycznej itd. Doktryny, repre­
zentowane przez partye, upadały z kolei bo były wy­
łączne; Francya w zbiorowości pokazała nieloiczność 
postępowania, ale w szczegółach, tojest w doktrynach 
i partyach była klassycznie loiczną. Że loika stanowi 
charakter Francyi pokazują to jej historycy. Każden hi­
storyk francuski ma swądoktrynę, swą loikę i znalazł 
się autor, p. Mignet, który uważał za sławę dla Fran­
cyi loiczne wysnucie historyi pierwsząj rewolucyi fran­
cuskiej , kiedy to wysnucie pokazgje się dziś niemal 
w postaci obelgi. Nie loika czyni sławę narodom, lecz

rozsądek, prawda, moralność i jedność w rozmaitości. 
Loika poprowadziła Francyą do historycznego fatalizmu 
i apologii siły. Jej filozofia historyczna, jak słusznie 
mówi p. Quinnet ('R evue des deux Motides 1 Mars) 
prowadzi do dwóch pewników: Tous les franęais fo n t le 
contraire de ce qu ils  croient fa ir e  et chague eeenement 
en France p rodu it le contraire de ce q u il  semble p ro -  
duire, Francya niema dotąd takiego historyka jak Mac­
aulay, pytąjącego się co krok o prawdę i moralność 
każdego aktu czy to rządowego czy prywatnego. Guizot 
w historyi rewolucyi angielskiej, nie może być poró­
wnanym z ostatnim autorem. Co napisał jest tylko go- 
dnem uwagi pod względem sztuki. Guizot chciał poka­
zać że jak chce nie jest doktrynerem i że Francya, po­
mimo zbyt systematycznego postępowania w krainie hi- 
storycznćj, umie pisać historyą narracyjnie. Forma pra­
cy Guizota podoba s ię , ale grunt j ii pozostawia ogromnie 
wiele do życzenia.

Nowe cesarstwo, dąjąe upadłym stronnictwom czas 
do_ namysłu i pracy, zaczyna otwierać oczy i oświe­
cać. Pamiętniki, ogłuszone przez różnych figurantów 
stronnictw, wykazały że każde stronnictwo miało za 
sobą dobrą wiarę 1 sumienie, lecz że się myliło na 
polu rozumu. Podobne wykazanie rzeczy uczy dziś 
mniąjsząj wyłączności doktryn, większego względu na 
doktryny i opinie innych, a przedewszystkiem większej 
baczności na dotno ojczyzny. Rzeczone pamiętniki oba- 
ląją dawne przekonania że polityka opiera się na losie, 
wierze i ze dla tego jest religią- Guizot, oburzywszy 
się r. Io4o z dawnej szaty, zwrócił pierwszy uwagę 
Francyi na tę prawdę. On to dał radę skojarzenia stron­
nictw. Gzy Francya pójdzie za jego radą? czy prze­
ciwnie, zawierąjąc się w dawnym rozdziale, posłuży 
za materyał do zbudowania nowego cesarstwa i epoki
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jow ego z d. 11 marca 1 8 5 5  r. dotyczące 
wydania tymczasowego urządzenia dla s łu ­
żących. Ponieważ interesujący ten przed­
miot dla długości swojej niemógłby być w je ­
dnym numerze pisma naszego zawarty, od­
kładamy ogłoszenie jego z powodu dwu 
swi^t następujących, do przyszłej środy, dziś 
zaś ukończyliśmy artykuł p. Lemoinna.

Ctorespondencya Czasu.
Bj W Ó w  2 0  marca.

§. W  dalszem spraw ozdaniu z obecnego stanu teatru 
polskiego przystępuję dziś do przeglądu pojedynczych 
członków. Najliczniejszy ich zastęp  stanow ią dziś ar­
tyści przed rokiem przybyli, których przedsiębiorca bio­
rąc teatr w  dzierżaw ę z sobą przyprow adził; z dawniej­
szych po odejściu dziesięciu, mata tylko pozostata gar­
s tk a , ze szkoty  z a ś  K am inskiego, dwaj są  jedynie. 
Sm ochowski i Rejm ers, którzy dotychczas w ystępują.

Sąd mój o zdolnościach naszych artystów  poprzedzić 
m uszę kilkoma ogólneini uwagami. T rzy  są  warunki 
dla każdego artysty dramatycznego niezbędne: 1) oder­
w anie się od własnej indywidualności, czyli zaparcie się 
siebie samego na scenie, 2) znajom ość św iata  i ludzi i 
talent naśladowania ich, 3 )  dar pochwycenia myśli au ­
tora. Warunki te oprócz że są  koniecznymi dla każde­
go artysty, są  zarazem szczeb lam i, po których w za­
wodzie sw ym  postępować m u sz ą , z drugiej zaś  stro­
ny są  skalą dla w idzów, wedle której wierzyć i oceniać 
powinniśmy zdolności artysty.

Pierw szy w arunek jakkolw iek on je s t tylko alfabetem 
sztuki dramatycznej, je s t przecież je j gtów ną podstawą.

W ystępujący na scenę rzucić powinien z  siebie za 
kulisami sw oje zw ykle w łaściwości i usposobienia mo­
ra lne , tak ja k  zruca swój strój, którego w  codziennem 
życiu używ a. Przedew szystkiem  zaś  zapomnieć powi­
nien na scenie o sobie sam y m , inaczej publiczność nie 
ujrzy w nim postaci dram atycznej, lecz postać pospo­
litego człow ieka, który ze sztuką żadnego nie m a 
zw iązku.

Z astosow ując pierwszy z tych warunków  do m łod­
szych, oprócz panny K asprzyckiej, jeden tylko Linkow- 
ski i to w rolach trywialnych odpow iada sw em u zada­
niu, wreszcie zaś  nie widać postaci dram atycznych lecz 
ich w łasne osoby. P rzynoszą  oni na scenę sw oje w ła­
sne ruchy, sw ój akcent i ton mowy, sw ój k rok , sw oje 
je s ta , zgoła całą sw oją indywidualność. S tąd pochodzi, 
że  we w szystkich charakterach są  do siebie jak  dwie 
krople wody podobni; każdy z nich recytuje tylko sw ą 
ro lę , jak b y  publiczności coś opow iadał, postaw a zaś 
nie przypadnie nigdy do harmonii sceny, która się przed­
staw ia. Pod tym w /ględem  grzeszy nąjmocniąj panna 
T argow ska. W yrecytow aw szy rzecz sw oją tonem wie­
cznie tym sainyin nie interesuje się scen ą , dopóki ją  
sufler znow u nie wezwie. Tymczasem wyprężona za­
w sze w ten sam  kabtąk  uśmiechnie się bez skrupułu, 
spojrzy po sobie z wielkiem upodobaniem, i patrzy na 
publiczność jak b y  się zdaw ała badać, czy też suknia jej 
wielkie spraw ia wrażenie. W  niedawno odegranym dra­
macie król Lear błędami tymi w roli Regany psuła 
harm onią niejednej sceny, a  że od niejakiego czasu w tru­
dniejszych w ystępuje rolach, przeto tein bardziej zapo­
minać powinna o sobie na scenie.

Pani Eker nie je s t wprawdzie pretensyonalną, jednak 
zaw sze tą  sam ą na scenie. Ruchy i ton m owy nader 
pospolite rażą  szczególnie, jeżeli przedstaw ia osoby 
wyższego tow arzystw a. W tedy widać w  niąj am baras 
i walkę co z sobą  ma zrobić, rzadko atoli dochodzi do 
innego rezu lta tu , ja k  że trzym a głow ę niżej lub wyżej, 
podług pozycyi socyalnej, jakaby  przedstawianym przez 
nią osobom w rzeczywistym życiu należała. Z  tego po­
wodu wygląda pani Eker w dramatach lub komedyach 
w yższych ja k  na pięknym obrazie figura, przez począt­
kowego malarza domalowana. T rudno o tak niezachwia­
ną monotonię w deklamacyi, z  ja k ą  Ulrych i panna Cheł- 
chowska w każdej w ystępują roli. Nawet Kaliciński, 
artysta pełen zdolności nie może się na scenie oderwać

od swej indywidualności. Szczęściem jednakże, że arty­
s ta  ten ma szlachetną postaw ę, organ bardzo^ przyje­
mny, ruchy pełne spokoju i swobody. W szakże i jego 
rola wtedy tylko idzie dobrze, jeżeli osoba dramatu 
przez autora stw orzona wymaga takiej w łaśnie indywi­
dualności, ja k ą  p. Kaliciński zaw sze na scenę przynosi 
Takiego upostaciowania wymaga n. p. rola Robina w pa 
miętnikach S zatana , lub adw okata w Gabrieli, i w ro­
lach takich Kaliciński je s t wybornym, lecz jeżeli postać 
dram atyczna innego w ym aga kolorytu, w tedy między 
nią a p. Kalicińskim kontrast widoczny, ja k  tego do­
świadczamy np. w roli R aoula w dramacie wróżka 
la Voisin.

Trudniejszy jeszcze bezw ątpienia je s t drugi warunek 
sztuki dramatycznej. Znajom ość św iata i ludzi nabyć 

jedynie m ożna albo długiem dośw iadczeniem , albo głę- 
bokiem studiowaniem . Sam e ju ż  formy zewnętrzne, 
w jakich się życie każdego stanu i wieku objaw ia, na­
stręczają nie małe trudności, a  cóż dopiero znajomość 
ich życia wewnętrznego. W alka uczuć, gra namiętności 
jeżeli należycie oddane być m ąją , w ym agają od artysty 
dramatycznego zasad psychologii, zw ażyw szy  z a s ,  że 
poeta dram atyczny w wyborze sw ych osób niczem się 
nieogranicza, że bierze je  z każdej przestrzeni i z każde­
go w ieku , że stw arza tyle postaci, ile mu tylko jego 
wyobraźnia przynosi, wtedy przyznać należy, że  arty­
sta  dram atyczny chcąc sw em u pow ołaniu odpowiedzieć, 
stać powinien pod względem wykształcenia umiejętnego 
na równi z samym poetą dramatycznym.

O ile artyści nasi temu zadaniu odpow iadają , odkła­
dam do następnego listu.

ISerlit* 2 2  m arca.
-j- W czorąj rozpoczęła się w yglądana od kilku dni 

ciekaw ie, wielka polityczna dyskusya w Izbie drugiej 
nad projektem do p raw a , upow ażniającego rząd do dal­
szego rozrządzenia otwartym  w zeszłym  roku kredy­
tem na pokrycie nadzwyczajnych wydatków administra- 
cyi wojskow ej. Oczekiwanie obrad tych było tern w ię­
k sze , że kom isya, jak  ju ż  pod dniem 28  lutego (Nr. 
5 0  Czasu) donosiłem, projekt rządow y uchyliła, odma­
w iając obecnemu ministerstwu dalszej dyspozycyi 
wzmiankowanym kredytem , a prócz tego wniosła, aby 
Izba w ystosow ała adres do Króla z objawieniem tro­
skliwości i niespokojności swojej, z powodu krytyczne­
go stanu, w jakim  się chwilowo (w edle zdania korni- 
sy i) polityka pruska zagraniczna znajduje. Komisya 
w ypracowała niezmiernie długie sprawozdanie z obrad 
swych nad projektem rządow ym ; rozwiodła się w  niem 
szczegółowo nad biegiem polityki pruskiej, od samego 
początku sprawy wschodniej aż  do obecnej chw ili; po­
chwaliła pierwsze je j kroki, zganiła ostatn ie; uspraw ie­
dliwiła ja k  mogła uchw ałę s w ą , uderzającą szczegól­
nie przez to ,  że w komisyi zasiadała połow a człon­
ków z praw ej czyli ministeryalnej strony; a  do tego 
wszystkiego przydała w końcu jeszcze gotow y projekt 
do ad resu , nie bardzo pochlebny dla obecnego mi­
nisterstwa. Tak ważne i poważne wystąpienie koiiv- 
syi zapowiadało równie ważną i pow ażną sesyą. Na­
leżało się przynajmniej spodziewać śm iałe j, otwartej 
parlamentarnej w alk i, walki z odsłoniętą przyłbicą, 
któraby św iadczyła, że, ile atramentu w sprawozdaniu 
kom isyi, tyle krwi znajdzie się w zanoszących się po­
zornie od gniewu patryotycznych sercach członków Iz ­
by drugiej. T o też w oczekiwaniu tern w szystkie try­
buny były publicznością przepełnione, naw et dyplom a­
tyczna i królewska, w której znajdow ało się kilka osób 
należących do dworu. W szyscy ministrowie, z  w yjąt­
kiem ministra oświecenia, byli obecni. Przedm iot obrad 
należał do wydziału ministra spraw  zagranicznych. P. 
Manteuffel był w tym razie obrońcą gabinetu. Że mu 
nie będzie trudną ta ob rona, o tein byt najprzód każdy j 
przekonany, kto od sam ego początku spraw y w scho-j 
dniej szedł krok w krok za  śladem polityki pruskiej, j 
Że mu nie będzie trudną w obec Izby, która we w szyst- j 
kich podobnych przypadkach zaw sze dotąd więcej oka­
zyw ała chęci niż odw agi, i o tem wiedziano. T ą  razą

krewnego pow ołała go do domu. Na trybunach o tern 
tylko rozprawiano i ża łow ano , że z tego powodu zni­
kła połow a zajęcia. W iedziano także ju ż  z dzienni­
ków, że w iększość komisyi odrzucająca projekt rządo­
wy, była tylko przypadkow a, nie z opozyfcyi przeciwko 
rządowi, lecz z  niemożności zgodzenia się na poprawki 
projektu w ynikła; że  zatem na posiedzeniu plenarnem 
stosunek i rezultat glosow ania będą niezawodnie inne, 
bo rzeczywiście ze względu na obecne położenie P rus 
niestósownem i niepodobnem się zdaw ało, aby projekt 
rządu mógł być odrzucony. W szakże wiódł on bez­
pośrednio do dyskusyi politycznej, do szczegółowego 
roztrząsania stanow iska, stosunków , zam iarów, dążno­
ści rządu. T o w chwili tak ważnej w ystarczało , aby 
ciekawość publiczności dostroić do najw yższego tonu. 
Publiczność nie dowiedziała się wprawdzie nic nowego 
co do polityki rządu z tych obrad; nie zbudow ała się 
także żartobliwym tonem tychże , mało w łaściwym 
w chwili, w której rozstrzygają się losy Europy, mało 
w łaściwym  dla ciała reprezentacyjnego tego w łaśnie pań­
s tw a , które stojąc w tej chwili osobno , na własnych 
opierając się s iłach , w aży w rządzie swym  z całą 
skrupulatnością i sum iennością każde słow o, każdy krok 
swego postępowania. Mówcy, którzy z kolei głos za­
bierali, nie wiem, czy z  powodów oględności, czy z u-
przedzonego czy z ograniczonego stanow iska zapatry­
wania s ię , nie zdołali ożywić dyskusyi, podnosząc j ą  
albo w  stronę krytyki polityki gab inetu , albo w  stronę 
ocenienia w ażnych interesów, które Prusy w dzisiejszej 
wojnie m ają albo powinny mieć na pieczy. Dyskusya 
toczyła s ię , z  małerni w yjątkam i, bez zajęcia i bez u-
wagi. Mówców z prawej strony słuchali w  większej
części tylko członkowie prawej strony, mówców z le

nie było nawet najzaciętszego przeciwnika p. ministra 
spraw  
drugiej

zagranicznych i najzdolniejszego mówcy Izby 
p. V inckego, na posiedzeniu. Śmierć bliskiego

wej, ______ „ ___ ________  ____
tymczasem do przybocznego bufetu i restauracy i, wra 
cając. gdy nowy mówca w stępow at na mównicę. Dy­
skusya wczoraj rozpoczęta trw ała blisko pięć godzin; 
dziś prow adzona dalej, skończyła się po równie dłu­
giem trw aniu. Braknie mi dziś czasu do skreślenia jej 
szczegółów. Odkładam to do następnej korespondencyi. 
Z apisuję tylko przewidywany rezultat głosowania. P ro ­
jek t rządow y z popraw ką komisyi, która dalszą dyspo- 
zycyą 25-milionowego kredytu ograniczyła tylko do Igo 
stycznia 1856  r . ,  przyjęty był bardzo znaczną wię­
kszością przez pow stanie; projekt adresu odrzucony 
był w imiennem głosowaniu w iększością 184 głosów 
przeciw 117.

J. C. K. Ap. M ość najw yźszem  postanow ieniem  z d. 
6  m arca ra c z y ł zam ianow ać p ro feso ra  anatom ii pa­
to log icznej w  K rakow ie Dra W acław a T reitz  zw y­
czajnym  p ro feso rem  tego  p rzedm iotu  p rzy  u n iw e r­
sy tec ie  w  P rad ze ; a p ro feso ra  anatom ii p rzy  za k ła ­
dzie naukow ym  ch iru rg icznym  w O łom uńcu D ra Ry­
szard a  H eschl p ro feso rem  zw yczajnym  anatom ii pa­
to log icznej p rzy  u n iw ersy tec ie  w  K rakow ie.

% Tam owa 2 0  r n u rc a .  W  b r a k u  i n n y c h  n o w i n
w inienom  watn donieść .o bardzo  szczęśliw ym  po­
m yśle n iek tó rych  obyw ateli naszego  obw odu, pom y­
śle, zm ierzającym  do zapobieżen ia  n iedostatkow i rąk  
do pracy . Zdaniem  inojem  je s t  to początek  ro zw ią­
zania tego  zagadnien ia , nad k tórem  go sp o d arze  g ło ­
w ę sobie łam ią  czasu  zn ies ien ia  pańszczyzny . D otąd 
za n a jp rak ty czn ie jszy  śro d ek  uw ażano  trzym an ie ja k  
najw iększej liczby parobków  i inw en tarza , lecz  w ia­
d o m o , że  parobcy  nasi lubo p ła tn i go tów ką i bio­
rący o rd y n a ry ę , n a jczęśc ie j tak  ź le  i leniw ie p ra c u ­
j ą ,  że  w ięcej kosztu ją  niż p rzynoszą  korzyści. F o r­
ma zatem  je s t d o b ra , ludzi ty lko trzeb a  odm ienić; 
ow óź n iek tó rzy  obyw ate le  z N adw iśla , znając p raco ­
w itość i z ręczn o ść  Szląskich  w ieśn iaków , a w idząc 
przy tem , że* w Szląsku  pruskim  w  up łynionym  roku 
w ylew y w ód z rząd z iły  ok ropną nędzę  w klasie ro l­
n iczej , postanow ili sp row adzić  tak ich  parobków  da­
jący c h  się do rozm aitych  ro b ó t gospodarczych  z po ­
żytkiem  u ż y ć , ja k o to : do kosy i c e p a , n iem niej do 
p ielęgnow ania o w ie c , do rob ien ia  c e g ły  itp. Myśl 

i ta  je ź li się  pow iedzie  w yda i ten  dobry  sk u te k , że  
| sam p rzyk ład  pilnie p racu jących  i porządn ie  się  u -

b ie ra ją c y c h , a także  m oralnych  ludzi, potrafi w p ły ­
nąć i na naszych  w ieśniaków , k tó rzy  zobaczyw szy  
taką  różn icę  i w  z ręcznośc i i w  ubran iu  i w  spo­
sob ie  ż y c ia , zechcą  stać  się im podobnym i. P rzy ­
k ład y  częśc ie j w ięcej u c z ą , niż na jp iękn ie jsze  m o­
ra ły  i teo ry e .

W ie d e ń  2 2  m arca. D zisiejsza Gaz. Wiedeńska 
zam ieszcza au ten ty czn e  no ty  okólne c. k. m inistra 
sp raw  zagr. h r. Buola z d. 2 8  lu tego  i 5 m arca, k tó ­
rych  tre ść  podaną ju ż  b y ła  p rzez  dzienniki. P ub li- 
kacya ta nastąp iła  z p o w o d u , iż okólnik  p ru sk i z d. 
8  m arca zajm uje s ię  p rzedstaw ien iam i s tanu  rzeczy  
po dziennikach odnoszącem i się  do tego  zap a try w a­
niami się państw  zachodnich i okólnikam i d yp lom a- 
tycznem i c. k. rządu . Poniew aż zaś tre ść  okólników  
austryackich  nie b y ła  podaną d o s ło w n ie , p rze to  je  
w zupełnym  odpisie um ieszcza.

O statnia National Zeitung podaje n astęp n e  
szczeg ó ły  o kon ferencyach  w iedeńsk ich , za k tó rych  
w iarogodnosć ręczy  fpo rów . ko respondencye  z W ie ­
dnia um ieszczoną w Czasie w czor.). P ie rw sze  p o sie -
' Zpm nnrn i -t ,n Pośw ięcone by ło  rozb io row i 
pełnoino o w i ponow nem u o k reś len iu  4eh  punktów
rW r w T Ją ra |ę> źe na posiedzeniu  tern

.*. , . 01 n VS° okazał sie  być przystępn ie jszym  aniżeli p. B ou rquenay ; by.fob w s/ ak/ 0 £  J-mia_
łe m , w nosić  s tąd  jak ieko lw iek  n astępstw a . Na d ru -  
g.ej kon ferency i 17go, przy ję to  kf ie r  t
czący  s,ę  zn iesien ia  w y łącznego  p ro tek to ra tu  Rosyi 
nad K sięstw am i D unajskiem i. W  kofach  dyplom atyJ_
cznych w yglądają  z row nąź pew nością p rzy jęc ia  
punktu  2go  o w olnej zeg ludze na D unajó Po z a ła -/i 1/ j  i n u  G/Jiuurvu 1V 1U piUWGJ OWUUJ* UJ U  W LU YV L t IG - ^  ~ ^ ----*5  ~ u u n a j u  i i )  z a f a -

członkowie z lewej strony. R eszta w ynosiła się i tw ieniu  dopiero  tego  punktu  przychodzą w łaśc iw e
7 Q C ’ O m  / l r v  K . i P r t F . i  \ .1 t .I M l H  f i  k  l i  M f f i  f i  <». V I  i t i r  ł t r r o  ... I . .

A ugustow skiej? T o  nam czas pokaże. Cokolwiek na­
stą p ił artykuł o filozofii historyi Francyi p. E. Quineta 
pozostanie monumentem nam ysłu nad historyą Francyi. 
Taki artykuł nie mógł być napisany tylko przez w y­
gnańca , rozm yślającego bezprzestannie nad ideałem oj­
czystym.

Poniew aż Pamiętniki odegryw ają dzisiaj tak w ażną 
rolę we F rancyi, w spom nę o najnowszych. Z a  nąj- 
ważniąjsze uw ażano Souvenirs pana Villemain i pa­
miętniki Verona. Pamiętniki Verona chociaż stronne, są  
rów nie ciekawe jak  pamiętniki m ieszczańskie Etoila i 
Barbiera i ja k  świeżo ogłoszony Journal d'un Bour­
geois de Paris sous Francois I. One pokazują , że ; 
mieszczanie sto jący  w pośrodku sfer tow arzysk ich , ob­
darzeni naturalną przenikliwością i duchem krytyki, mają 
tradycyjny talent wyświecania nąjsekretniejszych sprę­
żyn politycznych. Dupin ogłosił pierwszy tom swych 
pamiętników, obęjtnujących prawie same adwokackie w spo­
mnienia. Dalsze tom y obudzają ciekawość, ale zape­
wnie nikogo nie zaspokoją. Dupin nie jes t pisarzem, 
nie je s t także dość w y ższy m , aby był szczerym a s ta ­
nowisko je g o , tak dawne ja k  dzisiejsze, jest zbyt krzy­
w e , aby z niego praw da m ogła w ytrysnąć. Zapowia­
dają pamiętniki Guizota. Mąż ten , obdarzony znamie­
nnym  talentem , mógłby św iat sw em i wyznaniami za­
dziw ić, ale polityka i ambicya naturalny jego  charakter 
sparzyły. Trudno spodziewać się praw dy od tego, 
który r 1848  starał się przekonać starego Ludwika Fi- 
lipa, że rew olucya, która Tuilleriom groziła , była zro­
bioną przez cudzoziemców, bez krąju i chleba. Mówią, 
że  hr. de Montaleinbert pisze także pamiętki. Pod po­
zorem badań nad pierwszeini uciskami chrześciaństw a, 
publicysta ten pow stał niedawno (w  Revue des deux 
■mondes)  z  w łaściw ą sobie gw ałtow nością na restau-

racyą czasów  Augustowskich. S zkoda, że na pamiętniki 
księcia Tailleranda trzeba czekać jeszcze lat kilkanaście. 
One w yświeciłyby może zachodowi całą w ażność woj­
ny, którą Napoleon III. prowadzi i dzisiejszej użyte­
czności absolutyzm u cesarstw a francuskiego.

Od zaprowadzenia nowego cesarstw a , Francya ma 
także czas badać historyą sw oją i obcą. W yszło kilka 
dziel ważnych w tym przedmiocie, historyą Lotaryngii 
przez hr. d Hasonville; historyą Alzacyi przez p. Royer, 
la Renaissance przez p. Michelet, historyą restauracyi 
i lsze j rewolucyi przez Lam artina, historyą formacyi 
równowagi europejskiej przez p. Combes itd. Wyjdzie 
także wkrótce kurs nieodżałowanego p. Ozanam traktu­
jący  dzieje cywilizacyi chrześciańskiej. T h iers , zasko­
czony przez cesarstw o , które wielbił przez całe życie, 
a  którego jeszcze  sobie nie życzył, nie śmie dzisiaj o- 
g łaszać dalszych tomów historyi konsulatu i pierwszego 
cesarstw a. Jeżeli jeszcze Napoleon III. wyjdzie z chwa­
łą  z prowadzonej wojny i ustali sw ą dynastyą , kto 
wie czy Thiers nie ogłosi tego co napisał i czy nie 
stanie się im perialistą, ja k  to zdaje się czynić Dupin. 
Napoleon I I I . , ufny w sw e szczęście, j esj jeg0 pewny, ale 
Thiers woli widać trochę poczekać. Thiers mógłby się 
stać im perialistą, bo edykacya jego je s t prawie moral­
ną. Od choroby na krtań i stracenia g ło su , Tliiers 
mógłby nie wiele cenić tryumfy trybuny, tryumfy śliskie 
i nie wytrzym ujące spokojniąjszej krytykj. Dzieła Oza- 
nama i Micheleta zalecąją się benedyktyńską pracą. Z a­
rzucają ostatniemu fantazyą i poezyą, jecz niesłusznie. 
Fantazya i poezya Micheleta nie zatracąją bynajmniej 
prawdy historycznej i ją  przeciwnie odkrywąją. Miche­
let odsłania czasy dawne, jakby  instynktem , ale ten 
instynkt je s t niczem innem tylko następstw em  pracy 
wszechstronnej i olbrzymiej. A utor, który w swych

trudności k o n fe ren cy i, i w  tym w z g lę d z ie " n iT n a -  
przód p rzew idyw ać nie można. Jedn i są  zdania że 
tylko z bronią w ręk u  można punkt 3ci za ła tw ić , 
k tó ry  tyczy  się p rzew ag i Rosyi na m orzu C zarnem ; 
inni liczą na o słab ien ie  dzisie jszych  p rzym ierzy  i 
upatru jąc  w tem  za ła tw ien ie  dzis ie jsze j w ojny, p rz e ­
pow iadają in n ą  n iezad ługo .

—  Gazeta Vossa donosi z W iednia  19: H rabia 
C renneville  p rz y s ła ł znów  przed  kilku dniajni r a ­
port zadaw aln iający . N iedaw no bow iem  m iedzy bar. 
H essem  i je n e ra łe m  francusk im  L etang  nastąp iła  
um ow a, k tó rą  po spraw dzeniu  i uznaniu  przez  J. C. 
Mość posłano  do Paryża dla p rzed ło żen ia  je j C esa­
rzow i N apoleonow i. Hr. C renneville  donosi te raz , 
że  C esarz p rzy ją ł ją  w  z u p e łn o śc i, nic do niej nie 
dodając. D oniesienie  to pow tórzone je s t rów n ież  
w depeszy , p rze s łan e j do je n . L etang , a k tó rą  tenże  
o d czy ta ł w czora j hr. Buolow i. K w estya tycząca  się 
konw encyi w ojskow ej m iędzy F rancyą  i A ustryą , 
uw ażaną byc w ięc te raz  m oże za za ła tw iona  w e 
w szystk ich  sw oich szczegó łach .

— Dziś ogłoszono urzędowny dokument konsen- 
sowy towarzystwa austryackiego kolei skarbow ych
Oowarzystwa fran cu sk o -au stry ack ieg o ). W ed łu tr n ie ­
go, dz ierżaw cy  obow iązani są poprow adzić podw ójna 
kolej od re in e szw aru  ku D unajow i dla po łączen ia  
je j z koleją idącą z O raw icy  do D unaju , kolej ta 
ma być dopó ty  p o jed y ń czą , dopóki ry c z a łto w y  do­
chód od mili n ie p rzen iesie  9 0 ,0 0 0  z łr . Od tow aru  
p łaci się w edle k lassy  1, 1 % , 2 kr. od cen t. w ied. 
Inne o p ła ty  liczą się ja k  na kolei z a e h o d n io -p o łu -  
dniow ej. W szyscy  u rzędn icy  i słu żb a  kolei pozostaje  
na sw oich m iejscach.

A n g  1 i a .
Na posiedzen iu  Izby lo rdów  w dniu 19go m arca 

lord L ucan żąda p rzed łożen ia  pew nych  dokum ^n ow  
do tyczących  ro zp raw y  pod B ałak ław ą, broni s w e Z  
w  tej okoliczności postępow ania, i w yraża życzen ie  
aby pod sąd w ojenny  oddanym  zosta ł. ’

Lord Panm ure. G dyby tu  chodziło  o kw estya  
in te re su jącą  jed y n ie  sz lache tnego  lorda, m oźeby śie 
d a ło  żądaniu je g o  zadość  uczynić , lecz  pojm iecie m i­
lo rd o w ie , że  w  tym  w zg lędzie  ja k  w e w szystk ich  
sp raw ach  w ojskow ych do dalekich  ź ró d e ł w p rze ­
sz ło ść  odw ieśćby  się po trzeba, i zapytać sie należy

Legendes mogt wtajemniczyć się tak wiernie w życie 
polskie, zasługuje nie tylko na szacunek, lecz na wiarę. 
Inni nowsi historycy francuzcy nie zalecąją się zaw sze 
pracą. Leopold Ranki i Ebeling lepiej wyświecili IGty 
wmk francuzki, niż Francuzi. Lamoriciere w historyi 
tureckiej, która się d rukuje, ma być jedynie malarzem 
i stylistą. Mówią, że pisząc to dzieło nie zadaje so­
w i  Pora(lzenia jeżeli nie Hammera to Zinkeisena. 
\ fosi i Niemcy zarzucają Francuzom brak pracy i cza­
sem słusznie. W  P a ry żu , zbyt św iatowym  nawet dla 
uczonych, trudno je s t pracow ać, a  trzeba wiele pro- 
dukowac. Francuzi lubią dla tego erudycyą z drugiej ręki, 
w czein autorowie niemieccy są  im dziś dogodni. W i­
dzi się tego dowód nie tylko w historyi, lecz w lite­
raturze a nawet w teatrze. Sztuka Aleksandra Dumasa 
la C onscience, grana w Odeonie, je s t dowcipnem stre­
szczeniem trzech sztuk  Ifflanda: Verbrechen aus Ehr- 
suclit, jyeu Versohnt i jak iejś trzeciej. Inne sztuki nie 
zalecają się nawet tłumaczeniem i żyją często jedynie 
gr4 dobrych aktorów. Skribe żartuje sam z tego co 
Plsze. Jaka  różnica między nim a  naszym sumiennym 
Aleksandrem Fredro, obecnie ciężko słabym w Paryżu!

Dla zakończenia tego szkicu dzisiejszej naukowej 
francyi dodam , że jeżeli polityka i historyą pokazują 
oddziałanie przeciw loice i system om , to literatura po­
kazuje oddziałanie przeciw dowcipowi. Heine niesłu­
sznie zarzuca Francuzom  quids ont la memoire courte, 
qu’ils sont toujours jeurtes et etourdis mhne dans leur
vieillesse. Jeżeli tak by ło , to przyczyna tego pocho­
dziła ze zbyt ogólnego i lekkomyślnego dążenia do do­
wcipu. Dowcip okazał się osuszającym duszę i serce 
i niepłodnym, to też Francuzi cierpią dzisiaj dowcip 
w teatrze. Książki, nawet rom anse, m uszą dzisiaj 
kształcić serce i um ysły podnosić. Z  takiąj przemiany

sm aku publicznego w ypływ ały pasterskie rom anse J £ 
rzego Sand. Romanse te pasterskie tylko w formi 
a  nie w rzeczy były hołdem odd mym opinii publi 
czuej., Odtądj v i e l e  wysło w tym rodzaju rom ansów  
pow ieści, Emil Souvestre pozyskał sobie imie nisza, 
prosto , m°raJ>ne a Ujmi]jące powieści. R ozstr£e, ^ ,
w Mexyku hr. de R aou sse t -B ou lbo n  o trzym ał,  że tai
’ licznT  p ow ieśćnV ° ZgrZeSZenie zostawiai ac P'» sobii 
nrzvim owa a nnH c o n v e r s i o n - Publiczność dobrzi 
n e w c h o d z i  T  praCe’ ale Praca by (a fu d n a , gdy; 
manse i nn ^  ent trancuzki. S z c z ę śc ie m , że  ro 
szwairar-1, *!ilesci ^  anS'elsk‘e i am erykańskie jal
panvch r tarczyj,y w tym was8*«d*i® nie wyczerP Y materyałow. Odtąd literaci francuzcy to tłum a 
cz ą ,  to naśladują i bogacą Francyą w literaturę, któ 
reJ nie m iała , a  której bardzo potrzebowała. VVyiiczt 

ostatnich prac tego rodząju następujące; Edućatior 
du foyer; le nuage doubló d’argent; J uss Allam 
I’ami du Vieillard itd. Co do religjj, Francuzi w szy 
stkich opinij przekonali s ię , że niczego bez niej stw o­
rzyć nie mogą. Potrzeba religu j est d|a teg0 w ustach 
w szystkich, ale dążenie ogolne stąje Sję coraz 5ardzjśj 
gallikańskiem. P . H uęt, pisząc w Revue des deux 
Mondes artykuł o kościele gallikańskim , był wyrazem 
cywilnej a liberalnej opina publicznej. Francya '  przed 
Napoleonem IIL » j J c® P°wtórzyć czasy dawnej abso- 
lutnej monarchii i bronie wolności na polu narodowego 
kościoła.

E....
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czy zażalenie szlachetnego lorda usprawiedliwia z je ­
go strony żądanie śledztwa, do którego każdy pro­
sty żołnierz sądziłby mieć prawo, w chwili gdyby 
przez szefa swego został naganionym.

Po kilku uwagach lorda Hardinge lord Derby wy­
raża nadzieje, źe szlachetny lord odstąpi od swego 
żądania i odwoła się do sprawiedliwości swoich

''K zw o T o n T n a  druk żądanych dokumentów, posie­
dzenie sie kończy-

—  P osiedzenie Izby niższej z d. 19go marca za -  
o-aia lord Palmerston zaw iadom ieniem , że rząd po­
stanow ił u tw o rz y ć  order zasłu g i1, dla służby w oj­
skowej i m orskiej, lecz szczegóły jeszcze nie są 
ułożone.

Izba tworzy komitet w przedmiocie bilu , odno­
szącego się do stępia dzienników.

Kanclerz finansów wnosi postanowienie, jakie był 
zapowiedział. Powodem dla którego potrzebną stała 
się reforma w tej części prawodawstwa, jest ano­
malia, jaka się wśliznęła w skutku bezpłatnej prze­
syłki dzienników przez pocztę. Przeglądy czysto 
literackie korzystały z tego , podszywając się pod 
kategoryą uwolnienia od opłaty, przybraniem części 
politycznej, która poddając je  stęplowi, stawiała na 
równi z dziennikami. Ztąd wynikła niemoźebność 
rozgraniczenia pomiędzy przeglądami i dziennikami.

Zdawało sie dwom z kolei ministerstwom najle­
pszym środkiem zapobieżenia tej niedogodności, od­
stąpić od przyjętego prawidła i skasować stępel 
dzienników, lub zostawić wydawcom p r a w i *!§k 
wania ich, lub n ie-stó sow m e do woli. 
re zechcą przesyłać pocztą, winny być stęplowane 
i opłaca stepel zastosowany do formatu. Ztąd p j 
dzie, że dzienniki czysto-polityczne podlegać będą 
tym samym zobowiązaniom jak dzienniki specyalne 
> czysto-literackie. Numera przesłane pocztą będą 
stęplowane, numera zaś które nie idą pocztą zosta
uą bez stępia.

Mówią źe ten rozdział wprowadzi zamieszanie 
w biórach dzienników, pod względem odróżnienia 
"Umerów stęplowanych od niestęplowanych. Lecz 
widząc sie z wydawcami Puncha, Ateneum  i I llu ­
strated News przekonał się minister, iż ta obawa
jest próżną. . . . ,

Ważniejszym jest zarzutem, źe zniesienie stępia 
zaleje kraj drukami szkodliwemi. llząd atoli me lę­
ka sie te (to Tanie dzienniki niepolityczne zalecają 
s i e  m o r a ln o ś c ią  swej treści. Kilka swawolnych pism 
przestało wychodzić przed parą laty, i rodzaj ten 
Sublikacyi nigdy w Anglii długą me cieszył się po­
m y ś ln o ś c ią .  Prawo nowe dozwoli pismom które po­
kon yw ać będą idee przeciw-towarzyskie, rozpo­
wszechnione* pomiędzy massami. łatwiej dzieła swe­
go dopełniać. .

Strata jaką rząd poniesie, mniej jest znaczną jak 
się zdaje. Ponieważ wielka część dzienników będzie 
na przyszłość stęplowaną, strata może dojst do
200,000 fs. rocznie.

Lecz Izba powinna się na tę stratę zdecydować, 
postanowiwszy na przeszłem posiedzeniu modyfika-

LyRzadP ma zamiar do tego środka dodać jeszcze 
inny ułatwiający rozsyłanie książek , lecz postano­
wił nie łączyć go z prawem obecnem.

Pan Gladstone uważa za stosowne oczekiwać wy­
drukowania bilu, zanim się stanie przedmiotem roz­
praw. Przyjemnie jest słyszeć, że kanclerz finan­
sów nie sprzeciwiał się wprowadzeniu taryfy potz o 
wej zniżonej dla wszelkich pism drukowanych. len  
środek może zrównoważyć straty, jakie skarb p >-
"iesie. ,

Jest w projekcie punkt jeden całkiem opuszczo-, Sci moskiewskiej 
ny a tym jest kwestya prawa kopii, kwestya b ę d ą - ' 
ca rekoimia własności literackiej artykułów dzien­
nikowych. Dodatek ten jest koniecznym w projekcie.
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je  na długą podróż morską. Ciekawość jest natę­
żoną, czy i w tym roku flota angielska korzystając 
z pięknej pory ro k u , odwiedzi tamtejsze północne 
wody. Aż do pierwszych dni maja natura sam a, to 
jest lody, stawiają przeszkodę tym odwiedzinom. 
Dzisiaj między rosyjskiemi nawet portami związki są 
nader utrudnione.

Fremdenblatt pisze, iż według wiadomości z O- 
dessy z I5go marca telegraficzną drogą nadeszłych, 
flotę sprzymierzoną blokującą port odeski wzmocniło 
kilka okrętów które niedawno nadpłynęły. Cała 0 -  
dessa stała się jednym wielkim obozem wojsk, więk­
sza część mieszkańców opuściła miasto. Z domów 
stojących blisko bateryj zdjęto dachy; nadbrzeżne 
straże podwojono od chwili zniknienia lodow, wzdłuż 
wybrzeży morskich urządzono linie telegraficzne. 
Śmierć Cesarza Mikołaja była tutaj l ig o  t. m. urzę- 
downie ogłoszoną a 14go odczytano w kościołach 
manifest Cesarza Aleksandra.

— Ostatnie wiadomości z Krymu sięgają do 10 
marca. Książę Menszykow zdał dowództwo 6 t. m. 
jenrałowi Osten-Sackenowi; wprzód jednak wydał 
rozkaz dzienny do armii dziękując jej za dotych­
czasowe wzorowe postępowanie czynność i odwagę. 
Przy wewnętrznych szańcach Sebastopola pracują 
cywilni. Rosyanie przeszkadzają ciągle i skutecznie 
postępowi robót oblężniczych, i za każdy krok na­
przód przez sprzymierzonych w jednem miejscu u- 
czyniony, dają odwet w innym punkcie. Korpus 
mera paszy w Eupatoryi stojący, po P°~ 
siłków, które wkrótce przypłynąć mają, 60,UUO żoł­
nierzy wynosić będzie; wówczas rozpocznie działa­
nia przeciw północnej stronie umocnień Sebastopo­
la. Spodziewają się, iż w ostatnich dniach marca 
nastąpią krwawe bitwy i ważne zdarzenia na krym­
skim" teatrze wojny. Sprzymierzeni naprawili juz i 
przywrócili do dobrego stanu swoje przekopy, ba- 
terye i podkopy zniszczone przez zimę.

— Jenerał Rudiger wydał następujący rozkaz 
dzienny do gwardyi i grenadyerów, ^m m szczony 
w Inwalidzie ruskim: Petersburg 10 ma • J-  
wyźszym rozkazem z 3go marca mianowany , 
skawiej zostałem naczelnym dowodzcą korp w 
gwardyjskich i grenadyerskiego. Nie zn J J.-
dla wyrażenia jak wielką jest dla mnie ’ 
mi N.-Pan okazał, oraz z jakiem najpoddanszein u- 
szanowaniem przyjmuję tę nagrodę mojego ,11<-inarc Y* 
Żołnierze gwardyi i grenadyerów ! wami dotąu do­
wodził sam najłaskawszy nasz Pan i Cesarz. Jego 
Ces. Mość zna waszą gorliwość i zapał. Mnie wstę­
pującemu w wasze szeregi zostaje jedynie nadzieja, 
iż pomożecie mi pochlebne zaufanie Cesarza uspra­
wiedliwić, i stać się godnym stanowiska powierzo­
nego mi przez monarchę. Po otrzymaniu niniejszego 
rozkazu dziennego, należy się do mnie odwoływać 
we wszystkich czynnościach służby.— Podpisano 
Naczelnie dowodzący, jen e ra ł-adjutant hr. Rudiger.

Cesarz Aleksander nadał ukazem swoim jenera­
łowi Riidigerowi prawa i przywileje dowódzcy od­
dzielnego korpusu podczas wojny.

— Donieśliśmy wczoraj, iż jen. artyleryiJermołow 
i ks. Szachowski, przedstawieni przez szlachtę guber- 
nij moskiewskiej i petersburgskiej na dowódzców 
milicyi krajowej, zyskali potwierdzenie Cesarza Ale­
ksandra pragnącego spełnić życzenia szlachty. Mia­
nowania te tern są ważniejsze, iż obaj ci dowódzcy 
należą do stronnictwa staro-ruskiego, i liczą się do 
jego naczelników. Szczególniej Jermołow, syn sła­
wnego Jermołowa najpopularniejszego może dotych­
czas człowieka wRosyi, jest jednym z filarów stron­
nictw a pansławiańskiego i używa nadzwyczajnego 
wzięcia nie tylko u tej partyi, lecz u całej ludno-

soby, które w r. i8 4 8  zbiegły za granicę, tamże 
w r. 1840 służyły w szeregach rokoszan włoskich, 
a mianowicie: 1) Arseniusz d’Aysteten, b. kanceli­
sta rządu gubernialnego Augustowskiego; 2) Stani­
sław Jabłonowski z gubernii Augustowskiej syn u - 
rzędnika; 3) Karol Markwart, b. podleśny leśnictwa 
Maryampol; 4) W ładysław  Markwart, b. kancelista 
rządu gubernialnego Augustowskiego; 5) Bolesław 
Pietraszkiewicz z gubernii Augustowskiej, b. uczeń 
gimnazyum Łomżyńskiego; 6) Jan Tolkmit syn u- 
rzędnika, i 7) Franciszek Zaniewski, b. protokulista 
sądu policyi prostej okręgu Kalwaryjskiego; uznani 
są za wygnańców i ulegają karze konfiskaty ich 
majątków, bąć już zasekwestrowanych, bąć następ­
nie jeszcze wykryć się mogących, a to wedle pra­
wideł postanowieniem z d. 2 (14) kwietnia 1835 r.
wskazanych.

Kraje Czarnomorskie.
Milit. Z tg  donosi z listów stambulskich i warneń- 

skich z 12go o wypadkach w Krymie:

nagroda tysiąca dukatów. Z pomiędzy mnóstwa prac ar­
chitektonicznych nadesłanych z całćj Europy, mieli otrzy­
mać nagrodę pp. Kauser i Gerstner z Pesztu, jak „Lloyd
peszt. “ donosi.

—  D . 18 b. m. we wsi B rzoza, umarła w 55 roku 
Zofia z hrabiów Starzeńskich, i  o na jenerała jazdy, sena­
tora Adama hrabi Ożarowskiego.

—  Ponieważ dziwactwo A nglik<jw weszło w przysło­
w ie , nic przeto takiego wynaleźć się n ieda, czegoby im 
nie przypisano pod tym względem. W  tym rodzaju opo­
wiadają o processie, jaki lord M axwell prowadzi temi 
czasy z jednćm z towarzystw ogniowych. Rzeczony lord 
zabezpieczy! wszystkie swoje ruchomości i nieruchomo­
ści w towarzystwie ogniowem i kazał spisać w tym celu 
wszystko co tylko posiadał. Rozkaz jego  z taką ścisłością  
był wykonany, że w wykazie przedmiotów assekurowanych 
niepominięto wina, cygar i araku. Po upływie roku lord 
zażądał od towarzystwa assekuracyjnego wynagrodzenia 
za „spalone* cygara i arak „ zgorzały " w wazach pon- 
czu. Towarzystwo nieomieszkało wypłacić summy poli­
czonej za te przedmioty, lecz zaraz wytoczyło lordowi

Rosyanie obsadzili wszystkie wyżyny od Korabel- proces o umyślne podpalenie.
i r 9 1________  • 9 1  IX Pwnwt, Al <wzn1ri ’ - TXT /'»• i / unaja wzdłuż brzegu portu aż do ujścia Czarnej rzeki ■ 

i od ruin Inkermanu, aż do ujścia Belbeku i takowe !
W  „Cirque Napolćon“ w Paryżu urwał się w ielki 

świecznik, w chwili kiedy znany ujeżdżacz Baucher ujeż-

Królestwo Polskie.
Dzienniki warszawskie podają następujący ukaz

Sir Bari no- Obadwa szanowni mówcy mało wcho- Cesarski: „Z  Bożej łaski my Mikołaj I., Cesarz i 
" I !  finansowa projektu. Pierwszy ocenia j samowładzca Wszech-Rosyi, Król Polski itd. itd. ltd. 

*1 w c . —a ńnn Fc i acz n. Rowland Hell Celem przyprowadzenia cytadeli Aleksandryjskiej dolecz p. Rowland Hell
oca • • o^nnOflTfs Wniosek nastąpił w epo-

ją  na W ^ n i e m o ż e  zrzec się 250,000
stratę roczną na 2 0 0 .0 0 0  fs

niewłaściwej, izua --  skarbu
fs. dochodu, zanim me zbada . S p r a ln ą ,  ża- 

P. Gibson. Kwestya me j r.nanSów z projektu 
fu ję , źe szanowny kanclerz hn

stanu obronnego wedle zamierzenia, przez rozebra­
nie domów w pobliżu tej cytadeli położonych, na 
przedstawienie Rady Administracyjnej Królestwa, 
postanowiliśmy i stanowimy co następuje:

Art. 1. Nabycie od osób prywatnych domów na

i ou rum ujoeiu i , . , . / J'" —
umocowali. Jest to pierwszym czynem nowego d o -j 'żal koma. Świecznik strzaskał ujeżdżaczowi nogę. 
wódzcy jenerała Osten-Sackena. Roboty oblężnicze j 
sprzymierzonych na skrajnem prawem skrzydle ro z - ' 
eiągają się tylko do tunelu na 300 łokci wszerz 
w skale wykutego, przez który wzdłuż lewego brze- 
gu-Czernai idzie wodociąg do Sebastopola. Podobnież 
drogi i defilady któremiby trzeba przechodzić chcąc 
z Sebastopola lub Bałakławy dostać się do Bakczy- 
seraju, obwarowane są okopami. W zgórza na lewym 
brzegu Almy, otrzymały także fortyfikacye, a z tego 
systemu obronnego Rosyan wnosić można, iż Bak- 
czyseraj stanowi ognisko działań jen. Osten-Sacke­
na ; następnie, że główna myśl zwrócona na utrzy­
manie związku Bakczyseraju z Sebastopolem, Karas- 
su-bazarem i Arabatem, a warunkowo tylko na zwią­
zek z Perekopem; nakoniec, źe Rosyanie wszystkie- 
mi silami postanowili bronić okolic Salgiru i Karas- 
su, jak niemniej Symferopol i Kafle. Z Anapy otrzy­
mują żywność i amunicyę, z Perekopu posiłki. Sprzy­
mierzeni będą przeto musieli główne swoje działa­
nia skierować przeciwko Bakczyserajowi środkowi 
rosyjskich stanowisk. Korpus piemoncki i 2 dywi- 
zye francuskie będą w tej wyprawie mieć udział.
Te ostatnie tudzież jazda francuska z Adryanopolu 
i Burgas z 5ma bateryami staną obozem pod Eupa- 
toryą i rozpoczną stamtąd działanie równocześnie 
z działaniami głównej armii z jednej strony od Czer- 
nai przeciw stanowiskom nad Almą, z drugiej nad 
Belbekiem. Zdaje się przeto że w tej chwili Bakczy- 
seraj jest punktem środkowym całej operacyi, od 
posiadania jego zależeć będzie skutek kampanii; na 
punkt ten sprzymierzeni wszystkie swoje skierują 
siły. W Kamieszu stało 6go na kotwicy przeszło 
230 prywatnych statków z żywnością; admirał Lyons 
gotuje się wpłynąć do zatoki odeskiej i dozierać 
eskadry blokadowej. Listy wprost z Krymu z 5go 
nadeszłe mówią o zawitaniu wiosny; o śmierci Ce­
sarza Mikołaja niewiedziano w dniu tym jeszcze ani 
w Bałakławie, ani w Sebastopolu. Stan zdrowia 
wojsk lepszy, a służba w polu i w szańcach po­
rządnie idzie.

— Kor. H  pisze: Doniesienia z Krymu dochodzą 
do 12go. W obozie sprzymierzonych z wielką uwa- 

zwracają baczność na ruchy w dolinie Bajdaru, 
a napad Rosyan na Bałakławę, zawsze jeszcze jest 
prawdopodobny, zwłaszcza, źe jen. por. W agner 
znowu wzmocnić się miał posiłkami od korpusu Li- 
prandego. W ogóle od objęcia dowództwa przez 
en. Osten-Sackena większa rozwija się czynność, 

a Anglicy zmuszeni są do nieustannych rekonesan­
sów, żeby nie być niespodzianie napadniętemu Gło­
wnem ciągle zajęciem w obozie sprzymierzonych 
jest uzbrojenie redut i sprowadzenie kul i prochu 
do przykopów, co zawsze jeszcze dla złych dróg 
z trudnością uskutecznić się daje. Omer pasza przy­
był morzem do Kamiesza i zasiadł na radzie wojen- 
nój, którą odbyto dla oznaczenia czasu, w którym nara(jv Dokaża. 
kroki zaczepne rozpocząć się mają. Z Eupat ory. ; dvnln

p p ttó rv  zniżając cenę prze- rozebranie takowe przeznaczonych, nastąpić ma ko
wego wyłączył środek, k t o ^  J ^  skarbu. j sztem fundusz(hv J  miasta V arszaw v.

syłki druków, niedozwala powetować krvtYcznej 
P. Laing nieprzypuszcza, aby w tej Y 

chwili zrzekać się można jakiejkolwiek 
chodu. * . . . .

P. B right m ów i za projektem . W p row ad zen ie  u
jest dozwolonem.

Sir Willoughby dziwi sie, źe dług od roku 1853 
z 16tu milionów wzrósł dó 17,183,000 fs. Izba u- 
poważniła dawny rząd do puszczenia w obieg za 
1,750,000 fs. bonów skarbowych, jedynie jako kre­
dyt prowizoryczny. ■’

P. Wilson tłumaczy, że te bony skarbowe zosta­
ły  odnowione, lecz doliczone nie będą do długu 
stałego, gdyż skarb ma pobierać 5 milionów fs. taks 
nadzwyczajnych, co pokroje wszystkje koszta wo­
jenne w ten sposób, źe w'istocie utrzymanie bonów 
skarbowych odpowiada ulepszeniu sytuacyj finan­
sowej,

D’Israeli użala się, źe budżet nie b y ł jeszcze 
przedłożonym.

osiedzenie się kończy.

R o s s y a .
Listy prywatne z Rewia na początku tego mie­

siąca pisane donoszą iż życie wojenne obudziło się 
na nowo w tym p *;cie twierdzy. W  kwietniu, . 
w początku maja spodziewają się przybycia 25,UUU 
żołnierzy, dla których kwatery już przygotowują. 
Rosyjskie okręty wojenne stojące w porcie uzbra­
ja ją  i zaopatrują w żyw ność, jakby przygotowując

kassy miasta Warszawy 
Art. 2. Miasto zaciągnie na ten przedmiot w ban­

ku polskim pożyczkę w ilości rs. 700 000 i spłaci 
ją z swoich dochodów w przeciągu 20tu lat, ratami 
półrocznemi, płacąc tak na prowizyę, jako i na 
umorzenie kapitału po rs. 56 000 rocznie, a to we­
dle załączonej do niniejszego ukazu naszego tabeli 
amortyzacyjnej.

Art. 3. Na upłaeenie w mowie będącej pożyczki 
służyć mają jako źródła przedłożone w poborze 
opłaty: klassycznego, tudzież od rzezi bydła, do­
póki roczne opłaty pod tern nazwaniem istnieć będą; 
następnie zaś wskazane zostaną inne źródła, które 
w miejsce onych na ten cel przeznaczone bedą.

Art. 4- Wykonanie niniejszego ukazu, który 
w Dzienniku Praw ma być pomieszczony, Radzie 
Administracyjnej naszego Królestwa polecamy.

Dan w Petersburgu dnia 15 stycznia (6 lutego) 
1855 roku. (podpisano) n M ikołaj.“

przez Cesarza i Króla.
Minister Sekretarz Stanu, (podpisano) Ig . Turkulł-
— Rada administracyjna postanowiła: Wojciech 

Kuczborski (właściwego nazwiska Kuczoboski lub 
Kocioburski), żołnierz z pułku 4go piechoty linio­
wej b. wojska polskiego, niewłaściwie uważany za 
wychodźca, ma być wykreślonym z listy imiennej 
przy postanowieniu z d. 28 czerwca (10 lipca) 1835 
zamieszczonej, i konfiskata jego majątku ze wszy 
stkiemi skutkami cofniętą.

Rada adm inistracyjna postanow iła: Następujące o -

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
i'4 Kw teiegvaticzne z dnia 24yo tnaTcai —*

Metaliki b-procn. t'27/ , e M etaliki 4 Va-prw;en. 7 0 3/4. —  
Metniiki 4-proc. 6 3 3/4. 4-pr. z 1 8 6 2  r. 9 2 .—  8
8 4 V ,* .—  1-pr- 1 9 1/* 1 * t 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 .—
Augsourg 1 2 6 .—  Lundyn 12 kr. 1 3 . —  Pary* 146  '/a- 
■kkcyw Bankowe 1 0 0 9 . — Akeye koi. i e l . —  Fer-
<lvn. —  —  Pośyc*k* * r- 1861 lit. A. —  — B . —
Ost-Donau-Dampiścii. —

• fl#\4 k r w k o  *»Bfeł 24  marca Buakn. a.m. ią d . 9 0 
Macn 89 '/a . —  Pruski kurant *łd. 113 fiacą 112 . —  
Ruble ar. nowe śąd 104  ‘/a płacą 103 '/a — Cwaucygiery 
łowts i. i 1 4 V4 płacą 118 7a* —  Cwancyg. stare iąd . 116  
płacą 1 1 4 . Imper. iąd . 3 6 , płacą 3 6 ’/ i .  —  Dukaty auśtr. 
boi. iąd. 21 płacą 2 0 7 a-— 2 0-franki i .  6 5 3/5 pł. 3 5 7 4. 
i Asty caak poi. iąd. 101 lft  płacą 101 . —  Listy *&st» 
iąd. 95 pł. 9 4 .—  O bligi Indemn. i .  7 6 pł. 75 73-

fc.m*8 łw ow *»S vi dnia 2 0 marca. Dukat hoiend. 5 itr. 
nr. 49. —  Dukat cc*. 6 iłr . 58 kr, — Fółimperyai roa. 
10 *ir. 8 kr. —  Rubel roa. 1 rir. 5 8 kr. —  Talar pru­
ski 1 rłr. 64  k r .—  Polaki kurant i pięciozłotówka 1 rir. 
24 kr. —  Rurn liot. **st. w gal. stan. Instytucie kredy- 
tiw yw ; Instytut kup.ł proet kuponów 100 po tir. 98 
kr. —  ra. k- —  fiprxedai 100 po rir. 94 kr. —  —  
Daw ł  ra 100 rir. —  kr. — . —  Żądał rir. —  kr. —  

H u r a  i* le d e u m b l  * dn. 2 8 marca. Metaliki 82 7*. 
Nowa poiycaka 7 O !/ s . Akcyn  Banku wiedeńs- 1 0 0 8 . —  
Akoye koiei iolazn. poła. 1 9 4 3/4. Agio od riota 8 0 1/ 4 . 
od srebre 2 7 4 . —  Obb'g. uwoln. grunt. 78 P o ty -  
cric* ostatnia narodowa 8 6 13/ i e -

K n r ń  t, fM clai-i. ^fei z dnia 28 marca. Banknoty 
austr. 7 9 5/6 i - —  Bark. polsk. 90  i .  —  Listy tastaw. 
pclrk. dawne 90 d. now. 9 0 */# i .  —  Li'ty last. pom. 
4-proc. 1 0 0  7ą d. —  dto. 8 7 a-proc. 92 7 3 i- —  Kolćj 
Krakow, góm . ftzląska —  4.

Przegląd polityczny.
W i e d e ń  23 marca, 

m Piąta konfereneya odbyła się dzisiaj i zajęta była 
jeszcze punktem drugim, to jest wolną żeglugą na Du­
naju. Gabinet tutejszy przywiązuje do tego punktu 
wielką wagę i uważa go słusznie za najbliżej obcho­
dzący interesa Austryi i Niemiec. Żegluga na Dunaju 
od Galaczu aż do morza musi być zupełnie wolną tak 
od przeszkód materyalnych jak i administracyjno - poli­
tycznych. Oczyszczenie ujścia Suliny i postawienie ca­
łego ruchu handlowego tąj arteryi pod nadzorem ogól­
nym Europy, są warunkami które Austrya otrzymać 
musi. Główna trudność jakem doniósł, jest w pozy- 
cyach militarno-kwarantanowych, które tam ma Rosya. 
Myśleć o jej wysunięciu z tych pozycyj trudno. Czy 
można będzie je zrównoważyć w inny sposób, to dal-

. r . - „ tamAi-7np sa w  świecie dyplomatycznym jest ciągła nadzieja, że
k Hal ^ raPorta do 9£0-., h°r 'narażenia teco w a- • boufereneye pójdą pomyślnie. Anglia przemawia za po- 

Snetro «LWy K f  ° n e ’ f  a / a c z a f S ł a ć  zacze- ko> m w Wiedniu, za wojną w Londynie, lecz mimo 
pnie ilość ja«dy, gdyi konie i “ . J  “ ,“ S £ S ° K ,  " 5 T
w ciąż mu dostawiają z Turcyi

W ed łu g  tej litografii, siły rosyjskie w następują­
cym porządku rozstawione są w Krymie: W Pere- 
topie korpus dragonów , lekkiej kawaleryi dywizya

a
j milczy, a jednak o nią jest najwięcej obawy. Jak to 
wytłumaczyć, nie wiem. Gdyby gabinet paryzki miał 
być istotnie tak gwałtownym, zdaje mi s;ę, żeby się 
był niespuścił na samego pana de Bourquenay. O P°- 

....................................• mówią tu ciągle.; ‘J'e KorPus ;  r ?  r  o n n n n  fdroży Cesarza Napoleona do Wiednia, mówią tu ciągle,
pomniejsze oddziały rożnej brom w sile 20,000 > . niePmiecka widzi w sporze obecnym Au-

Tymczasowo sHam. tern. dowodź, J ^ e ra łP a w ło w L  prJ mi fermy i utrzymuje, że w grun-
W Symferopolu pod wodzą jenerał:j Read 45 000 j : bjnet są ? sobą dobrze
w dywizyach Chrulewa, Pawłowa n. * Ko^  z?0^ " e ! Arcyksiąże Wilhelm spodziewany tu pojutrze,
w głównej części z kozakow dońskich i trzech bry- j N pnnj ^  sję zechadza p0 pokojach i wczorąj
gad Nad Belbekiem główna kwatera jen. Osten sję wjeczorem herb8Cie.
Sackena, z armią liczącą 50,000 mehcząc załogi 
Sebastopolskiej. Nad Czarną rzeką i w parowach 
ffóf jen. Liprandi w 18,000 żołnierza, a w dolinie 
Bajdaru jen. W agner w 9000.

Depesze telegrafic*ne.
K o r f u  17 marca. W czoraj p a ro w iec  p r z ew o z o w y  

  Calcutta* p r z y w ió z ł z Angin p ie r w sz y  pu łk  „Royal

kronika miejscowa i zagraniczna. IJ- * - Z  £ £
• a k ó w  24  marca. W  dniu 8 0  b. m. przypada 0- K ^ ą_ e n h a i a 21 marca. W ydatki na p r z e s z ło r o -  

atateciny termin apłacema 6tój raty 5 0 0 -móionow j po- i .,7br0;enia wym ienione w dodatku b u d żeto w y m

iyczk i- . , . In a  r  1 8 5 4 - 5 5 ,  o d n o szą ce  s ię  do p r z e sz łe g o  m in i-
—  W  przyszły wtorek toje.t d. 2 7 b. m. p rzed ste-, ojny odrzucone z o s ta ły  przez Izbę n iż sza  bez.

*oną będzie na korzyść tutejszego baryton,sty pana Sa . - , %trony d z is ie j s z e g o  gabinetu.
!r« , opera Mozarta p- n- ^W esele Figara , w którćj ( ln”

wioną 
lera,
benefieyant wystąpi w r°b  Almawiwy. Fan Sailer, znany; 
z swego talentu, przez czas niejaki chorobą złożony nie- 
pojawiał się na scen ie . na którą znów powraca pełen 
otuchy, że względy publiczności wynngrodzą mu przebyte 
cierpienia i straty.

—  Za najlepszy p̂ an budowy kościoła w Wiedniu na 
pamiątkę ocalenia JCMci przeznaczoną była jak wiadomo

W ieczorna poczta nie przyniosła żadnych nowin 
w a ż n y c h . Jeden z dzienników turyńskich pisze, źe 
armia sardyńska przednią straż Cesarza Napoleona 
stanowić będzie. Cesarz udałby się do Krymuna czele  
50,000 z obozu pod St. Omer.



4 CZAS z Niedzieli 2S Marca 1855.

P n y i ^ b f l  od d. 23 do 24go m arca.
H O T E L  POLLERA. MQller Juliusz właściciel dóbr, 

Brzybilka Franciszek doktor, During Gustaw dzierżawca 
dóbr, Graetzer 8. właścic. hotelu, Fausack Wilhelm fa­
brykant, Schiwig Reinhard sędzia z Mysłowic. Szybalski 
M ichał obyw. z Gdowa. Cadion Adolf z Brest. Strnad 
Johann urzędnik z Wiednia.

W iadomości handlowe i przem ysłow e.
K rakow 2 4 marca. Dowóz zboża z Prus codzień 

znaczniejszy, podobnież wielka ilość mąki przybywa ko­
leją prawie codziennie. Ruch targowy zupełnie był wczo­
raj przytłumiony, tak iż nawet niżój cen stałych notowa­
nych trudno sprzedawać. Do tego przyczyniła się wieść, 
ie  w Berlinie i w Wrocławiu ceny znacznie spadły. Po­
siadacze zapasów dawniejszych, pragną zbyć się ich ja- 
kimbadź sposobem, straciwszy nadzieję dostania nawet 
swoich pieniędzy. Kupujących prawie nie było na targu, 
przeto niemożna było nawet właściwie wiedzieć, jakby 
się ceny były ułożyły, gdyby targ byi szedł należycie. 
W  małych ilościach przedawano piękne żyto na 1 3 % , 
14 ztr. Jęczmień najpiękniejszy od 1 1 %  do 1 1 %  i 1 1 %  
zlr. Pszenica wcale nie odchodziła. Koniczyna przedawa- 
na temi czasy w znacznćj ilości do Król. Polskiego na 
siewy; sprzedano 30 do 40 korcy na polską monetę po 
3 0 — 33 rubli sr. czerwone ziarno, białe zaś również po­
szukiwane ale go prawie nie ma; zatćm kilka tylko korcy 
sprzedano po niezmiernie wysokićj cenie dowolnćj. Spiry­
tus słabo odchodzi. Po notowanych cenach mało pokupny, 
na dostawę późniejszą spekulanci nie chcą się decydować, 
bo wiadomości polityczne wpływają wielce na spekulacyę 
wódką, a teraz krążą wieści pokojowe.

4 Amtsdiener-Gehilfen mit je  216 fl, und dem Relu- weichen oder 1125 NÓ K lftr harten Brennholzes statt
tum filr 50 Pfunt Kerzen. finden wird.

1 Portier mit 216 fl- nebst W ohnung, H ołz, Livree, Das zur Lieferung bestattigt werdende Holzquantum 
kleinen Livreegeld und dem Relutum ftir 60 Pfunt wird mit je  Ein Sechstel in den Monaten M ai, Juni,
Kerzen. Juli, September und Dezember 185 5. Dann Janner 185 6

Bewerber haben ihre gehorig dokumentirten Gesuche an das hiesige Militar-Verpflegs-Magazin abzuliefern sein. 
unter Nachweisung ihres Alters, der Kenntniss der deut- j  N achtrags-Offerte, sie mógen fur das Aerar noch so 
schen und poloischen, oder einer mit der letzteren ver- vortheilhaft gestellt sein, werden unter keiner Bedingung 
wandten slawischen Sprache, des Verwandschaft-Verh&lt- ; berticksichtiget werden.
nisses zu Beamten im Bereiche der kilnftigen Krakauer j Die niiheren Bedingnisse kónnen in der Verpflegs- 
Finanz-Landes-Direkzion, des sittlichen, und in sofern sie Magazins-Kanzlei eingesehen werden. 
noch nicht im Staatsdienste stehen, auch des politischen | Von der k. k. Militar-Verpflegs-Magazins-Verwaltung. 
Verhaltens, der ganzen bisherigen D ienstzeit, oder Be- 
schifcigung; die Bittwerber um Beim ten-Posten insbeson- 
dere noch die Nachweisung der fflr die betreffenden Dienst- 
stellen erforderlichen Eigenschaften und Studien, der ab- 
gelegten vorgeschriebenen Prflfungen, oder der BefreiuDg 
von der.selben, der erworbenen D ienst- und Geschafts- 
Kenntnisse in den finanziellen Fachern; die Kompetenten 
um Posten der Dienerschaft iiberdiess die Nachweisung 
ttber ihre Gcsundheit und Diensttauglichkeit im vorge­
schriebenen Dienstwege an das Prasidium der k. k. Steu- 
erdirekzion in Krakau zu tiberreichen.

Krakau am 13. Marz 1855.
F rans Graf M ercaudin, 

k. k. Landes-Pr&sident und Chef der Steuer-Direkzion.

Bochnia am 12 Marz 185 5.

Personals - und Besoldnngs - Stand
der Finanz-Landes-Direkzion fflr Krakau und das westli- 

che Galizien mit dem Amts-Sitze in Krakau.

i B i p i i r i .
( 3 2 5 )  K o n k u r s - K u n d m a c h u u g ' . (3)

[N. 48 St. D. Pr.] Seine k. k. apostolische M ajestat ha­
ben mit Allerhóehster Entschliessung vom 2 3. Februar 
1855 die Umstaltung der k. k. 8teuerdirekzion fflr das 
Krakauer Regierungsgebieth in eine vollst&ndige k. k. 
F/ninz-Landes-Direkzion, getrennt von jener in Lemberg, 
mit dem Amtssitze in Krakau, und mit dem, in der bei- 
fulgenden Tabelle ersichtlichen Personal- und Besoldungs- 
stande allergn&digst zu genehmigen geruht.

An der Spitze der neuen k. k. Finanz-Landes-D irek 
zion, steht der gefertigte k. k. Landes-Chef als Pr&sident.

M it dem Beginne der W irksamkeit der neuen Finanz- 
L andes-D irekzion. dessen Zeitpunkt vom hohen Finanz- 
ministerium nachtrłglich bestimmt werden w ird, erfolgt 
die Aulhebung der in Krakau bestehenden Steuerdirekzion.

Die k. k. Finanz-Landes-Direkzion in Krakau wird ei- 
nen eigenen Konkretal-Status fflr sich, und ihre Hilfsam- 
ter, dann fflr mehrere Beamten-Kathegorien der unterste- 
henden Finanz-Bezirks-Behflrden ihres Amtsgebieths ha­
ben, sobald die bevorstehende Rcgulirung des letzteren 
rollzogen sein wird.

Zu Folge Erlasses des hohen k. k. Finanzministeriums 
vom 5 Marz 1855 Z. 3367 F. M. wird zur Besetzung 
der nachstehenden neu sistemisirten Dienstplatze mit Aus- 
name der Stelle des Finanz - Landes - D irektors, und des 
provisorischen Forstrathes, der Bewerber-Konkurs bis zum 
30. April 1855 ausgeschrieben:

K onzept.
1 Oberfinanzrath mit 3000  fl. Gehalt
8 Finanzr&the und zwar:

1 mit 2000  fl.
1 „ 1800 fl.
1 „  1600 fl.

4 Finanz - Sekretare und zwar:
2 mit 1400 fl.
2 „ 1200  fl.

1 Finanzwnch - Oberinspektor im R ange, Gehalte und 
Gradual - Vorrflckung den Sekret&ren gleichgestellt; 
seinen Gehalt jedoch aus dem Finanzwachfonde be- 
ziehend.

6 Finanz-Konzipisten und zwar:
2 floit 800  fl.
2 „ 700 fl.
1 „ 600 fl.

Forstkonzipist gegenwartignochprovisorisch mit 600 fl. 
Konzeptspraktikanten mit dem Adjutum von 300 fl. 

Manipulazion.
H ilfsim ter-Direktor mit 11 0 0  fl.

2 Adjunkten mit je  900 fl.
6 Kanzleiofflziale und zw ar.

1 mit 700  fl.
2 „ 600 fl.
3 „ 500 fl.

IS  K anzlei-Assistenten, darunter auch die Rechnungs- 
kanzlei und zwar:

4 mit 400 fl.
5 v 350 fl.
4 * 3 00 fl.

Okonomat.
1 Okonomie- Verwalter mit 900 fl.
1 „ Kontrollor n , 700,®-

Rechnungskanzln.
1 Rechnungs- Oberrevident m it 12 00 fl.
6 Amtiofflziale und zwar:

2 m it 700 fl.
2 „ 600 fl.
2 B 500  fl.

4 Assistenten und zwar:
2 m it 400 fl.
2 „ 350 fl.

Dienerschaft.
4 Amtsdiener, worunter einer fflr den Mappenarchivar 

und zwar:
2 mit 3 00 fl.
2 .  250  fl.

1
13

1

S’
0

Konzept.
Pr&sident der Landes-Chef.

1 Finanz-Landes-Direktor mit dem
T itel und Charakter eines Mini-
s te r ia l ra th e s ...............................

2 Oberfinanzr&tbe und zwar:
1 mit 3000 fl)
I „ 2500 fl.) ' ‘ -

4 Finanzrathe und zwar:
1 mit 2000 fl.l
2 „ 1800 fl.J . . .
1 „ 1600 fl.)

6 Finanz-Sekretare und zwar:
3 mit 1400 fl.(
3 „ 1200 fl) ‘ ‘ '

1 Finanz wach - Oberinspektor im 
R ange, Gehalte und Gradual- 
VorrQckung den Sekret&ren 
gleichgestellt, seinen Gehalt je ­
doch aus dem Finanzwachfonde 
beziehend.

7 F in a M - K o n a ip i B te n  a n d  a w a r :
2 mit 800 fl. 1
8 „ 7 00 fl. j . - .
2 „ 6 0 0 fl. )

1 Forstrath gegenwartig noch pro­
visorisch .....................................

1 Forstkonzepist gegenwartig noch
p ro v iso risc h ................................

15 Konzeptspraktikanten mit dem
Adjutum von 3 00 fl....................

Manipulazion.
1 Hilfsamter - Direktor . . . .
2 Adjunkten mit pr. 900 fl. . .
8 Kanzlei - Offiziale und zwar:

2 mit 700 fl.
8 „ 600 fl.
3 „ 500 fl.

17 Kanzlei - A ssistenten, darunter
auch die fflr die Rechnungskanzlei

5 mit 400 fl.
6 „ 850 fl.
6 „ 300 fl.

Okonomat.
Okonomie-Verwalter . .

„ K ontro llor. .
Rechnungskanzlei. 

Rechnungs - Oberrevident 
Amts-Offiziale und zwar:

2 mit 7 00 fl. j
2 „ 600 fl. .
2 „ 500 11. J

4 Assistenten und zwar:
2 mit 400 fl. 1
2 yf 350 fl. j ' 

M appen - Archiv.
1 Mappen - Archivar . .

Dienerschaft.
6 Amtsdiener, worunter einer fflr 

den Mappenarchivar und zwar:
3 mit 300 fl- 
3 „ 250 fl.

6 Amtsdieners-Gehilfen m it 21 6 fl.

V.

VI.

V II.

VIH.

VIII

1 Portier

IX.

VIII

IX.

XII.

VIII.
IX,

XI.

XII.

IX.
X.

VHI

XI.

XII.

IX.

genusse

Gulden in K. M.

4000

5500

7200

7800

Natural 
Wohnung 
oder ange- 
messenes 
yuartier- 

geld

a m m  -r- r a t
KS1EGARNIA D. E. FRIEDL21NA w Krakowie

otrzymała następujące nowe dzieła polskie:
Kraszewski. Chata za wsią, powieść w 3 :h  tomach.
Niewiarowski. Rotmistrz bez roty, powieść w 3ch tomach
Kraszewski. Trapezologion, historyjka.
Biszcn i Menisze. Ustęp z Firdussego poematu Śzach-Na- 

mech, przekład Siemieńskiego.
Wilkoóska. Helena powieść i wróżka powieść z ubiegłe­

go stu ’ecia.
Wieniarski. Nasze strony i nasi ludzie, 3 tomy.
Jezierski. Konkurenci i letarg dwie powieści.
Wilkońska. Różni ludzie, powieść w 2ch tomach.
J. z N. S. Pani F ieda, powieść ż XV. wieku.
Rostkowski. Domki na rybakach, obrazki tegoczesne w,2ch 

tomach.
Tripplin. Asmodeusz w Paryżu. W  upomnienia^ lekarza Po­

laka w 4ch tomach.
Trypplin. Pamiętniki lekarza Polaka z wypadków za gra­

nicą doznanych w 6ciu tomach.
X. Piramowicz. Nauki parafialne niedzielne oraz przemowy 

przy Sakramentach i innych obrzędach kościelnych.
Kónigsdorfer. Kazania katolickie w 4ch tomach.
K o r z e n io w s k i .  Pan Stolnikowicz Wołyński powieść w 2ch 

tomach. (3 0 9 )

4900

1 20 0

600

4500

110 0
1800

4700

5900

900
700

1200

3600

1500

900

1650

1080

216

Von der beiEngelhOril etHochdailZ in Stuttgart erscheinenden

Allgemeinen

JIluflcr=3ciluiifl,
Album fur weibliche Arbeiten und Moden

Preis yierteljiihrlieh %  th lr.
ist die erste Nummer des II. Quartals fflr 185 5 bereits 
erschienen, und werden hierauf, so wie auf das erste 
Q uartal von jeder Buchhandlung und alien Postamtern 
Bestellungen angenommen. M it dieser Nummer wird zu- 
trleich die Pr&mie fttr das I I  Q uartal ausgefjeben.

’ • ' '  > rr F r i e d l e i n , F .
(338-1 )

A , 10  r&ęęen p w p f e h l a n  s i e b : F .  F .
Baum garten  in Cracau.

C. k. wyłącznym przywilejem nadana

A N A TIIE R IN -W O D A
D O  P Ł U K A N I A  U S T

w ynalazku
• I T .  G .

w Wiedniu, Stadt j \ .  604.
Tysiącem najchlubniejszych świa­

dectw zaopatrzony, przez najcelniej­
sze osoby wydanych, jak  niemnićj 
przekonany codziennóm wzrastającóm 
poszukiwaniem tćj najwyborniejszój 
wody do płukania ust, którćj blisko 
2 00 składów w Państwie Austryac- 
kióm i krajach koronnych ciągle się 
znajduje, wszelkie dalsze jć j zachwa­
lania za zbyteczne uważam.

W szystkie flaszki mają ten sam 
kształt jak  tu  obok załączony model 
w mniejszym formacie, i muszą być 

| moj$  pieczęcią zaopatrzone.
Wszystkie poniżój wymienione 

składy po prowincyach winny się do 
1 tćj raz już ustanowionćj ceny, tojest złr. 1 kr. 2 0 mk. 
za flaszeczkę ściśle zastósowaó.

"^Ł T ^B L^yborne działanie tćj A natherin-W ody do 
płukania ust, jako jeden z najwyśmienitszych środków 
zaradczych, tak na zęby, jako też i na dziąsła, zniewala 
mię. z własnego mego przekonania i tćjże użycia, do 
zwrócenia wszystkim na nią uwagi i zalecania jć j jako 
najlepszy środek toalety.

K. v. Baden, c. k. radczyni ministeryalna.

Składu sa nastevuiace

Świeży transport

Herbata
chińskiej czarnej, żółtej i zielonej

odebrawszy podpisany dom handlowy, sprze­
daje takowy po cenach najumiarkowańszycb, 
a mianowicie:
Herbatę czarny od złr. 52 do złr. 91 za 1 funt 

„ zielony „  5 „ 7 1 wagi
„ żółtij „ 6  „ 9 |  polskiej

Bezpośrednie związki handlowe z pierwszenii 
domami, które herbatę wprost z Chin sprowa­
dzają, stawiają podpisany dom w możności 
sprzedawania artykułu tego po cenach nader 
tanich i w gatunkach wyborowych.

Dla osób biorących dziesięć funtów herbaty 
na raz jeden dodaje się tytułem rabatu dzie­
sięć od sta, to jest jeden funt na dziesięciu.

H andel pod firnu):
(318-2-3) Antoni Hoebzel.

BQT Znaczną partyą mąki
pszenicznej i żytniej odebrał ze Szczecina podpisany dom 
handlowy w komis i sp rzed a je :

Jeden worek mąki pszenicznćj w gatunku najpiękniej­
szym ważący netto 22 0 funtów wagi prus. czyli 2 53 fun­
tów polsk. po złr. 3 0 kr. 2 0

Jeden worek mąki żytnićj w najpiękniejszym gatunku, 
ważący netto 220 funtów prusk. czyli 253 funtów polsk. 
pr złr. 2 6 kr. 20.

Za zwrócony w dobrym stanie próżny worek zwraca się 
20 krajcarów. Po wysprzedaniu tćj partyi, ceny podwyż­
szone będą z powodu już droższego zboża.

W  Krakowie dnia 19go lutego 1855.
(3 2 2 -2 -3 ) Handel pod firmą Antoni Hoelzel.

Antonina ETjim
empfiehlt ihr Putz und Modemagazin, benachrichtigt zu- 
gleich, dass biss zum 2 6 Marz ein Transport leichter 
eleganter, franzosischer Frflhjahrshflte und Strohhflte der 
neuesten Pariser Facon eintrift.—  Gleichzeitig ubernimmt 
selbe seit 15ten Marz das Umarbeiten, auf neueste A rt 
Form iren, und das Waschen aller Gattungen S troh-F lo- 
rentiner - Borduren - und Ajourhute zu den billigsten Prei­
ser, Slawkower Gasse N. 8 75 im ersten Stocke. (310-2-3

( 3 3 i )  POSZUKIW ANE SĄ " 777)

O R U A M Y
w wartości 220 fl. m. kon. do kościoła Łączkowskiego 
w obwodzie Tarnowskim, chcący takowe sprzedać zechce 
się zgłosić franco do podpisanego, ostatnia poczta Dembica.

X  31. Janiczak.

WAŻNA RZECZ

aa K  
©  ,

n i

Dla napotkanych trudności pozosta­
ję jeszcze z swemi sławnemi chemi- 

H cznemi rzemieniami ostrz^cemi do go­
i ł  lenia, z czarni) i czerwony kompozvey^ 
( i z piórami z przedniego metalu, aż do 

Środy do południa W hotelu Lon­
dyńskim pokój N .  1 8 .

«*• P. Goldschmiedt
(345 -1 -2 ) z g er]jna>

C . k .  teatr niemiecki w  Krakowie
W niedzielę dnia 25 marca w południe o godzi- 

nu j  u; sali R edutow i]  wielka z a b a w a  
m u z y  h a l n a  i deklamatyjna a la Sapbir, w któ- 
r j ca e towarzystwo teatru niemieckiego udział mieć 

? zie i najnowsze śpiewy wykonane będą, jak  pro- 
grata wvdanv nniewa.

opera aktach.Relutum i . . *      o* — > -  T i
fiir 50 Pf. nlHWCacń u Józefa Różańskiego; w Żółkwi u ‘ * j i  j  , I I *  I i r  f A  ■

Kerzen aptekarza; w Rzeszowie u Ign. Schaittera; w arnowie j ® V. K .  16  i l l  I  ( ) ( ) ! .S r k l  ' '  ^ r a i i O W j e .
Wohnung 11 J* Jahna; w Bochni u P. Niedzielskie^0 > w Wado-
Holz, L i- wicach u Ignacego B rosig; w Brodach  ̂u Fr. Deckert

£ ‘jei'  aptekarza; w Jarosławiu u Ignacego Bajan ; w Sanoku
vreegeld, 
Relutum 
fur 60 Pf, 

Kerzen

(320)

u Andrzeja Dańczak aptekarza. (9 1 -7 -1 0 )

W  niedzielę 25 marca przedostatnie przedstawienie sceny 
polskićj L istopad  czyli Bracia Strawińscy.

W  poniedziałek 2 6 marca ostatnie widowisko Chłop mi­
lionowy.

A n k i i n d i g u i i g .  ( 3 )

Mittelst welcher zur allgemeinen Kenntniss und W is- 
senschaft gebracht wird, dass am 2 9ten Marz 1855 bei 23 
der hiesigen k. k. Milit&r-Haupt-M agazin s-Verwaltung » 
eineLieferungsbehandlung von circa 1 5 0 0  NO. Klftr 24

SPOSTRZEŻENIA ,METEOROLOGICZNE-

1

Wys. bar. 
w lin. par.

przy
0°ReauBł.

Stan uiep. 
podług

Ruaumura

W ilgotn.

względna
Kierunek

’ A3t*źenie wiatru
Stan

n i e b '
Zjawisk*

n*po wietrzne

2
to

s

31 9 ”’3 4 ’ -4-10 "8  
319 67 1 - f -  4 5 
319 72 1 -f -  3 6

4 7 7 płzachodni mocny pogoda z chmurami
80 9 pnwschodni b. słaby pogoda pierw, błyskawice w stro- 
8 4  0 j zachodni słaby pochmurno nie pn. zachód. 0 9 %  god.

Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od [ do

+ +
.Antoni Kfobukowski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni,  rz^dzca drukarni.


